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Następnie Kongres przystąpi |
do obrad nad budżetem

WASHINGTON, 2 grudnia, -Szeódziesiąty dziewiąty kongres |zebrał się w poniedziałek na swąostatnią sesję w obecności 8% se-natorówi 400 kongresmanów. Pozagajeniu kongres odroczył sięna krótko dla uczczenia pamięciswych zmarłych członków, za. |Przysięgając następców na miej»sce zmarłych. Galerie tis I
Su jak i senatu były zapełnione
Dublieznością, WSrół widzów na
galerjach senatu znajdowała się
żona: prezydenta Coolidge'a, Po
załatwieniu -wst im
nosei, przewodn cz
kongresu, |jako
punkt obrad zapowiedział dejyt» |
ty mad budżetem Przedtem w

  

 

 h. formal
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nai, kongres orędz
które prezydent Coolidge praw.
dofibdobnie wygłosi osobiście,

Ze spraw ważniejs rych poruszo
nych na samym wsiępie obrad,
oprócz budzetu będzie sprawa o-
graniczenia imi .
Kongresman

N,

D Perlman 14
kongresjonalnego

-

dvstryktu zFast Side w New Yorku (znany
czytelnikom -Nowego -Świata)
wniósł do kongresu projekt do |
prawa, przewidujący poprawkę |

  

  

gr
N  

 

* do obecnego prawa |

 

nlgeq na
zyjazd do St. Zjedu jake imi-

grantom nie zaliczonym do kwo. |
honom, mezom,

dzicom, braciom i siostrom oby-
wateli i tych którzy wyjeli pi
wsze papiery przed 1 lipca tego
roku, a także przed!
cję, pozwalającą na
do St. Zjedn. jako nie rin |
do kwoty tych wszy |
grantów, których paszporty by
ły wizowane przez konsulów a- |
merykańskich przed pierwszym
lipca, 1924 reka

cego imigrację,
z
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FRANCUSKO-NIEMIECKI

TRAKTAT HANDLOWY

BLISKI PODPISANIA

LONDYN, 2 grudnia, - Nowy
niemiecko-francuski traktat han-
dlowy, na podstawie którego o-
bydwa narody zapomną dawnych
nieporozumień i powrócą do daw
nych przyjąznych stosunków są-
siedzkieb, będzie podpisany w
kilku. dniach.
Na podstawie warunków nowe.

go traktatu handlowego, Niemcy
nietylko przyznają Francji pra-
wa hlmdowe zap aźnionego
państwa, ale dadzą awacancję, że
nie będą. bojkotować. produktów
francuskiego prłchnystu. Re
francuski zaś ze swej strony przy
rzekł Niemcom usunąć wszelkie
przeszkody w handlu pomiędzy
Niemcami & Francją pozostałe
jeszcze z czasu wojny. Rzyd fran-
cuski przyrzekł również gie ro-
bić. różnicy pomiędzy niemiecki»
mi towarami a towarami pocho-
dzącemi z innych państw. *

  

   

 

Listy z Francji

Specjalna korespondencją dla „Nowego Świata" L. KUNTE
 
Sytuacja aktualna. - Anglja i Francja. - Skandal w paryskim

salonie jesiennym. - Groźne memento. - Nowe nadużycia
reparacyjne. - Karjerowiez -
armji polskiej.

komunista niedoszłym oficerem

 
Ostatnią pocztą otrzymane tu pisma zeStanów Zjednoczonych

donoszą o wielkiej sensacji, jaką podobno miał tu wzbudzić wybór
p. Coolidge'a na prezydenta Północnej Ameryki, Mówię „podobno",
gdyżw rzeczywistości, chociaż nie oczekiwany, zawiódł jednak na-
dzieję wielu, lecz nie mogła~tak dalece nas. zainteresować indywi-
dualność osoby nowo-obranego prezydenta, znanego na tem stano-
wisku przeszło od roku. Fakt ten zapisały na swój rachunek je-
dynie odłamy prawicowe: obozy umiarkowanei postępowe odniosły
się do wyniku wyborów amerykańskich jak do rzeczy, dawno ›już
znanej. )

Nawet pod innemi względami, oddawna można było zauważyć,
że Europa interesuje się Ameryką bardzo mało. 0 Ameryce mówi
się tu przeważnie tylko wtenczas, kiedysą potrzebne pieniądze. -
I nie szczędzisię wówczas pochwal dla wspaniałomyślności ludzi z
ga Atlantyku; i francuz i niemiec, przyjaciel i wróg rywalizują w
dobieraniu przyjemnych słówek i komplimentów dla Wuja Sama.
Trwa to, dopóki wymowa i przekonywania nie wydadzą owocu w
postaci dobrzesnabitych złotem worków. A potem znowu małokogo
obchodzi, kto urzęduje w Białym domu (mam na myśli oczywiście
ogół, a nie jednostki, których układ politycznych Stanów Zjedno-
czonych specjalnie interesuje).

Europa wie dobrze, że Amerykinie da;się wciągnąć w politykę
łmrtyjnictwa czy aljansów. Zachody około zwerbowania Stanów
Zjednoczonych do Ligi Narodów, a jej przedstawitieli na rozmaite»
go rodzaju konferencje, jak rozbrojeniowe 1 ekonomiczne i t. p.,
mają ziowu na celu szersze zainteresowanie tego kraju sprawami
europejskiemi. Pod tym względem daje się od pewnego czasu zau-
ważyć pewna powściągliwość, którąwytłumaczyć można: obawą
;przed ekspansją kapitału amerykańskiego, zwłaszcza że ostatnio
zaczęły subsydjować pożyczki dla państw europejskich wyłącznie
kapituły prywatne - prawie niezależnie od Waszyngtonu. To też
Jest także przyczyną, że rząd francuski, znajdując się w potrzebie
pieniężnej, postanowił ominąć dawnych: dostawców -reakcyjnych
Francji, a niezbędną pożyczkę ogłośi wewnątrz kraju.

Chociaż obeeny budżet radykałów we Francji udało się im na
reszcie zrównoważyć, jednak - według słów p. Herriota - nie
można dochodem pokrywać rozchodu bez znaczniejszych rezerw.

Nowa pożyczka francuska ma wiele widoków powodzenia. -
Pisma, przychylne dla rządu rozpoczęły w tym kierunku gorącą agi-

~tację. Dotychczas przedwcześnie zgłoszone zapotrzebowania po-
krywają prawie trzecią część ogólnej sumy pożyczki. Naturalnie,
„patrjotyczna" prasa prawicowa o potrzebie krajg milezy, manife-
stując tem niejako utajoną radość z powodu chwilowych kłopotów
finansowych rządu.

Opor

 

ycja rządowa; wyczerpawszy swoje argumenty # beczki
reekor ye}: prześladowań katolików, w chwili obecnej stara się ata:
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Dzień 15 grudnia „dniem

prezydenta Wilsona"

 

   
WASHINGTON, 2 grudnia. -

Jednym z pierwszych aktów po ze-
braniu się Kongresu i po zalatwie-
niu potrzebnych formalności było
uchwalenie rezolucji proponującej
wyznaczenie 15 grudnia, jako dnia
kt uczczeniu pamięci zmarłego pre-
zydenta Wilsona, przez wspólne
posiedzenie Kongresu i Senatu, w
którem weźmie udział prezydent
Coolidge. +

  

     

  

        

    
 

POŁUDNIOWA FRANCJĘ .

NAWIEDZIŁ HURAGAN

: Wiele-budynkowzostalo> i
; zniszczonych s
 

+ NICEA, 2 gridnia. - Wybrze-
za południowej Francji nad mo-
rzem Śródziemnem zostały na-
wiedzione .gwaltownym huraga-
nem, któremu towarzyszyła ol-
brzymia trąba morska.

Wiele budynków zostało oba.
lonych, a kilkadziesiąt osób, za-
skoczonych na zewnątrz domów,
doznałociężkich obrażeń, Słynne
szeregi palm, rosnące wzdłuż wy

- h

 

Podobizna prezydenta Cooldge'a
przesłana został przez radio z

Londynu do New Yorku.

    

  
Fotogtatja- sekretarza Huxtesu
przestana, została :z . Ruropy w
preeciagn. 22° minut drogą radio-

, telegraficzną.
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$100,000,000 fundusz na

bolszewicką propagandę
 

BERLIN, 2 grudnia. - Bol.
szewieki rząd rosyjski wyasy›
gnował 200,000,000 złotych ru-
bli (około 100,000,000 dol.; dla
bolszewiekiej międzynarodów»
ki, na bolszewicką propagan-
dę całym świecie, jak ogła-
sza bolszewicki komisarz :-
nansów Sokolników w swym
organie .,Ekonomiczeskaja
Zyzh". Wyasygnowane z bol-
szewiekiego skarbu fundusze,
zostały oddane do dyspozycji
przewodniczącego bolszewie-
kiej międzynarodówki Zino
jewa", Wieksza cześć z w
sygnowanych pieniędzy z.
nie użyta na propagandę Ro-
munistyczną na Dalekim
Wschodzie w kolonjach angiel
skich, francuskich i na pół-
wyspie bałkańskim,

 

    

 

 

ZE ŚWIATA

Prezydent Coolidge będzie przemo
wiał wo czwartek w Chicago na mig-
dzynarodowej wystawie bydła, Pro
zydentowi towarzyszyć będzie żona i
sekretarz Slem. © .

   

TEkryk aa:
Kobiety trancuskie poraz pierwszy

w swej historji uzyskały możność
wyboru na członków (zb handlowych.

Kongres argentyński uchwalit pro-
jakt do prawa pozwalający kobietom
na piastowanie urzędów publicznych.

Siedmiu elektrotechników pracują»
cych na rusztowantu przy zakładaniu
elektryki w mieście Perugia spodiszy
z (rusztowania ponieś! śmierć na
miejscu, :

Francuski lotnik używa»

  brzeża, .zostały p
źdźbła suchej trawy, Szkody o-
bliczono na kilka miljonów tran-
ków.
 

„Zimazawitała na dobre
 

NEW YORK, 2 grudnia.-Skut
kiem obfitego spadku śniegu w
stanach środkowych, do zachod
niej częś anu New York włącz
nie, nad całem wybrzeżem atlan-
tyckiem od: Kanady do południo-
wej Karoliny rozpostarła się zi»
mna fala powodując szybkie ob-
niżenie termometru do 15 stopni
powyżej. zera, Dzień: wczorajszy
był najzimniejszym dniem tego
sezonu, Zima. prawdopodobnie za
witała już na Jobre w okolice
New -Yorku, :jakkolwiek mogą
być jeszcze i cieplejsze dni, po-

| nieważ ziemia nie jest jeszcze po
Akrytś śniegiem,
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. Morderstwo -o: 50-'centów

|- PHILADELPHIA,›2' grudnia.

-Rufus Lee zgłosił się do do'

mu Max'a Stock'a po skolekto:

wanie długu w sumie 50 centów.

W domu Stock'a odbywała się

gościna. Lee oświadczył Sto-

Koki, it 2gdaizwrotu swych pie-

niędzy i to: szybko. Od słów

przyszło ,do›walki na pięści, póź-

niej strzaly rewolwerowe." Gdy

policja przybyła wezwana na

ratunek znalazła Lee zabitego a

Stock'a ciężko ›rannego.

   

Unja górnicza prze-

strzega strajkierów

SCRANTON, PA., 2 grudnia.-

Wykonaswery. konlltat 1 dystryktu

amerykańskiej unji górniczej przed

łożył ultimatum 12,000 górnikom,

którzy nielegalnie ogłówili strajk w

| Hillside: Conl, Co., dajge teretin do

środy 3-go irudnin, powrotu do

pracy. W razie nie zastosowania

si do tego rozkazu główny zarząd

unfi górniczej. odbierze. łokalnym

oddziałom. pnji górniczych ich czar.
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WARSZAWA, 18-ligtopada. (Pocz-

tą.) -Prez. Rzeczypospolitej na wnio-

sek ministra spraw wojskowych gen.

dyw. Sikorskiego, Rontrasygrowany

przez premiera Grabskiego, zwolnił

dnia 9 listopada 1924 roku generała

dywizji Franciszka Latinika ze stano-

wiska dowódcy okręgu korpusu Prze-

myśl, mianując równocześnie dotych-

czasowego dowódcę dywizji w Prze-

myślu, gen. dywizji Farę Wacława-

dowódcą tego -okręgu. Równócześnie

generał Latinik otrzymał urlop eme-

rytalny celem przeprowadzenia spe-

sjonowania go, cala zaś sprawa prze:

myska została oddana do rorpatrze«

nia sądowi honorowemu dla genera.

łów. W tym samym czasie minister

spraw _wojskowych załatwił odmow»

nie podanie inspektora armji gen.

dyw. Rydza-Śmigłego, który prosił 'o

zwolnienie go z wojska.

 

Cel. podróży: generała [Silt-n;-
skiego do Paryża

Wyjaśnienie ministra: spraw wojsko»
wych -

WARSZAWA, 18 listopada -
tą).--PAT donosi; W odpowiedzi na
liczne zapytania zo strony prasy p.
fnin. spraw wojskowych gen. Sikor-
ski udzielił PAT-owi następujących
wyjaśnień:

„Jest rzeczą zupołnie naturalną i
nie wymagojącą specjalnych kómon-
tarzy, te konstytucyjni szefowie armji
śprzymierzonych spotykają się od cza-
su do czawu osobiście, celem bezpośred
niego wyświetlenia żywotnych'i aktu-
alych spraw, obchodzących. obydwie
armie.
Chwila obecha srysuwu całyszereg

zagadnień pierwszorzędnej wagi, zwią-
zanych bezpośrednio ze sprawami bez-
pieczeństwa Francji i Polski, Dość
wspomniećo protokóle, podpisanym
przez obydwa rządy wGenewie dnia
2 października 1924 roku i zamierzo-
nej w jego rozwinięciu konferencji
rozbrojeniowej.
W tych warunkach byłem szczęśji-

wy, czyniąc za zgodą prezesa rady
minidtrow i p. mninistra spraw zagra-
nicznych zadość serdecznemu zapro-
wzeniu frahcskiego ministra wojny
i udając się do Paryża. Rozmowy tam
przeprowadzone dotycryły z jednej
strony uzgodnienia poglądów ne. przy-
stosowanie istniejących pomiędzy na-
mi a Francją stosunków, opartych,
pomiędzy innemi, a na trwalej i ży-

  

Narodów. Cel ten okazał sig tem In-
twiejszy do osiągnięcia, że francusko-
polskie przymierze wojskowe w ca-
łości służyło i obecnie. służy utrwale:
niu pokoju.

| -Ponadto miałem sposobność poru»
szyć i omówić w Paryżu cały›szeroz
spraw aktualnych zasadniczej i prok.
tycznej natury, wynikających z na-
szej wspólnej" pokojowej w dziedzi»
nie wojskowej współpracy z Francją,
która dla nikogo nie jest tajemnicą.
Między temi sprawami znalazło się ró-
wnież zagadnienie, budowy" fortyfi-
kacji portu Gdyni. Jest rzeczą najzu.
pełniej zroziimiałą, że rząd: polski, ma
jąc trudności w Gdańsku, uzupełnia
śwój dostęp. do morza, budójąc port
handlowy w Gdyńi. Nasza: skrówna
marynarka wojenna znajdzie tam ró-
wnież swoją bazę rporską. fa
W sytuacji strategicznej! kop

gdańskiego, byłoby. lekkomyśnością,
kdybyimy bazy tej nie ufortyfikowall.
Oto dinczago interesownlem sig urrg-
dzeniami nowoczesnemi. portów fran»
cuskich. \
Z przyjemnością mogę stwierdzićte

podczas tej. wymiany myśli <ujawoit
się we wszystkich bez wyjątku spri-
wach niezawodny nigdy. wspólny duch
sprzymierzeńczy i wspólne pragniente
pzknjll, jakie ożywiają Francję i Pol:
skę".

  

Rokowania o konEłdatie
WARSZAWA, 13 listopada (pocz.

tą). - W licznym, szeregu konferen-
cji, które przez sześć tygódni odby.
wały się niemal codziennie z sekreta.
rzem kongregacji monsignorem Bor-
kongi, omówione -zostały |wszystkie
wprawy dotyczące konkordatu. Kon-
ferencje te ustaliły podstawy, na ja-
kich konkordat mógłby być zawarty,
oraz sprecyzjowały stanowiska rządu
polskiego oraz papieża wobec spraw,
które mają być uregulowane przez
konkordat. Dnia 7 listopada prof. St.
Grabski na czterogodzinnej konferen:
cji z sekretarzem stanu kardynatem
Gasparim omówił rezultaty wszyst.
kich tych narod. Dnia 8 listopada
Grabski został przyjęty na audjencji
u papieża. Po przybycia do Warszawy
Grabski przedłożył rządowi szczcęó-
lowe sprawozdanie z dotychczasowych
narad.

 

Jeleń, który w ostatnich 'dhfach
poknieczył szereg Kopfarmerskich
został skazany na zableio przez:
›dze powiatowe.
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jąc nowego _hydropianu gatunku
--- » " o sile 350 kont zdobyłak

|

Likwid. sprawy ła

|

we » bezbie-

|

rekord szybkości dla hydropianów) - a+ * czeństwa obydwuch państw, z tokiem

|

przelatując 300 kilometrów.Latinika uchwał i dążeń V-go zebrania (Ligi 2E
Hrabind Muria Larisch ucrestnicz-

ka słynnej traged)P'w Mayerlingu, w
której zginął Rudolt mustzjacki n
siępca tronu 'wraz ze swą kochanką
baronówną Vetsera znajduje się w
drodze do New Yorku.
Hrabina Larisch. wyszła za mąż za

farmera amerykańskiego H. Meyers'a,
zamieszkałego. wo Florydzie.
Córka królowej hólenderskiej Ju

Hana .preyszla -następczyni tronu,
wstąplwszy przypadkiem do bożnicy
żydowskiej do tego stopnia. została
oczarowana melodyjnym głosem kan-
tora' Alaro, wdowcm liczącego lat 30,
18 zakochała się w nim bez pamięci,
Prasa holenderska bojąc sig skan-

dalw nie pisałą'o tem ani słowem.
Niezwykły wypadek bylby porostat

w tajemnicy, gdyby wiadomość nle
się do prasy

Szesnastu marynarzy ubezwładnio-
nego na morzu trzymasztowca Blue
Bird, odmówiło opuszczenia okrętu
mimo że byli do tego zachęcani przez
kapitana okrętu, który przybył na po-
moc rozbitkowi. Marynarze otrzyma»
wszy pomoc w żywności pozostali da-
lej -na okręcie w nadzie, że faprawią
chiwdłowo uszkodzony okręt. <

 
LON‘DYN, 2 grudnia. - Przy-

najmniej 50 osób zostało zabi-
tych m ulicach stolicy Estonji
podczas" dwugodzinnych walk po
między policją i wojskiem z jed-
nej, a oddziałem rewolucjonistów
bolszewiekich z drugiej strony.
Wśród zabitych znajduje się mi-
nister komunikacji Kark, Prem
jer Akel, dzięki -szczęśliwemu
zbiegowi okoliczności, uniknął
śmierci, uciekiszy zo swego do-
mu na kilka minut zanim rewo-
Jucjoniści go zajęli,

Naczelny wódz armji estoń-
skiej; gen. Laigerer ogłosił zeszłej
nocy w sejmie estońskim, iż 5
oficerów, 3 kadetów, 2 żołnierzy
i 3: policjantów: zostało › zabitych
a 3 oficerów, 7 kadetów,3 tol-
nierzy i 25 policjantów. ciężko
rannych. -Razem wszystkich w
nieudałej rewo ucji, jest 110 o-

 

|%
1 fiar; 40 >po stronie rządowej, 60 i

Bolszewicy rosyjscy '

dążą do podboju świata

Tylko innemi drogami,. jak za carskich siepaczy

KAŻDE F.ANSTWO Z BOLSZEWICKIM RZĄDEM UWAŻA
ZA SWOJĄ PROWINCJĘ

ł PARYŻ, 2 grudnia. - Nieuda-

 

|

| republiki

Fa

H

 

 

ły bolszewicki zamach stanu w
Estonii wywołał we Frantji wiel
kie zaniepokojenie. Rząd prem=
jera Herriota miał nadzieję, że
po uznaniu bolszewickiej Rosji
przez Francję, pomiędzy obydwo
ma państwami zostaną wkrótce
nawiązane pokojowe stosunki. -
Tymczasem nieoczekiwany bol

 

     szewiekiej Rosji. Celem nieuda-
tej bolszewickiej rewolucji było
ogłoszenie Estonji bolszewicką

i przyłączenie jej do
„Związku Sowieckich Republik",
jako prowincji bolszewickiej;=

Bolszewicka Rosja
syjskich. sposób&w

grabienia cudzych ziem. Daw
i robili to prz

pomocy grabieży, Bolszewicka
Rosja czyni to podstępnie, uda-
jąc przyjaciela rzekomo uciśnio-

 

 

 

| nych komunistów państw sąsia-

 

 

|i
ti

dujących z Rosją. Bolszewicy za-
chęcają komunistów sąsiednich
krajów do obalenia rządów, o-
fiarując się potem z pomocą dla
nich. przez włączenie nowej s0-
wieckiej republiki do „Związku
Repubfik Sowieckich", które dla
omamienia nieszczęśliwych „Mc-
munistów sąsiednich krajów@pc=
zbył się już nazwy „rosyj
nie wzbudzać podejrzenia,
szewicy-rosyjscy dążą'do
grabienia cudzych ziem, jak daw-
ni siepacze rosyjscy, tylko przy
pomocy innych metod. Żywym
przykładem podstępnej i grabież
czej polityki bolszewiekiej jest
Gruzja, której komuniści oszuka-

"ni przez bolszewików. rosyjskich
obalili swój własny rząd i utwo-
rzywszy w Gruzji republikę so-
wiecką, przyłączyli ją do Rosji.
Dzisiaj byli komuniści gruzin«
scy żałują swego kroku, przeko-

 

"
-
z

nawszy się, że własnemi rękami / .
„oddali swoją ojczyznę w niewo-)
Tę bolszewieką, bo Gruzja nie jest
równorzędną komunistyczną .re-
publiką, równą republice sowiee- ,
kiej, ale jest uważana przez Pole
szewików rosyjskich za prowin«
©ję bolszewicką. -

ZAMACH BOMBOWY, -

EAST ORANGE, 2 grudnia,
- Rodzina H. Bolestieri złożona
z 14 osób została odcięta od wyj-
ścia na ulicę skutkiem zniszcze-
nia ,schodów wyrwanych 'ally
eksplozji podłożonej tajemniczo
bomby. --

Eksplozja tajemniczej bombyis fun ( G.

 

 

 

 

mów na przestrzeni 600 stóp.
Huk eksplozji był tak potężny, 1ż
dał się słyszeć w Newarku od-
dalonym" kilka «mil od 'East
Orange. - .

Policja wdrożyła energiczne
śledztwo; ale nie zdołała wpaść
na trop bcmbiany; R

500sob zabitych wnieudalej re-

wolucji bolszewickiej w Estonjt

po stronie komunistycznej.
P6 ogłoszeniu stanu wojenne«

go, w całym kraju powrócił spo-
koj. >

Zwycięstwo St. Zj. na konfe-

*. rencji narkotyków"

GENEWA, 2 grudnia. --Przed
stawiciel St. Zjedn. na między-
narodowej konferencji narkoty~ W
ków odniósł zwycięstwo, przepro
wadzając swój wniosek, by prze
wodniczący -konferencji mógł z
powrotem poddać pod obrady pro
jekt amerykański przewidujący
Ograniczenie produkcji surowe-
go opjum i kokainy, jedynie do
celów: naukowych,

m

p

Pamiętajcie o Funduszu im.

ózefa.Piłradskiego!
    



(

© q Neda rwiedzafie

__ SPRONICA

Kronik

Posiedzenie Ligi Kobiet

 

W środę dnia 3go grudnia, o
godzinie 8ej wieczorem odbędzie
się posiedzenie Ligi Kobiet w Do-
u Narodowym, 19-23 $t. Marks
ace, w New Yorku

* Sprawy ważne, członkinie upra
dza się o przybycie
i F. Gabrynowiez, sekr. prot.

 

PIELGRZYMKA DO
{ GROBU WILSONA
 

1 Polski Klub Demokratyczny, 56
(. Marks Pl z inicjatywy swego

  

Komitetu Oświatowego urządza
fielgrzymkę do grobu zmartego

enta Wilsona w dniu 7-go
a, r. b. w niedzielę.

Wyjazd do -Wasbingtonu dla
(czczenia pamięci prawdziwego
przyjaciela Polaków, jest połą-  

  

czony z wyci krajoznawczą.
Stolica kraju

senat, izba reprezentantów, pom-
fik Washingtona, Bibljoteka Kon
gresowią pomniki Kościuszki i
Pułaskiego. oraz inne miejsca
godne widzenia w tym pięknym

mieście.
› Publiczność jest proszona o
game udziału w tej wycieczce.

  

   

głoszenia przyjmują pp. Jan
ol, 125 East 7 ulica, Teodor Wo-

linin, 123 East 7 ulica, zarządza»
cy Klubu, oraz pani Romeder,

telefon Drydock 10494. /
Odjazd do Washingtonu nastą-

pi wsobotę, G-go grudnia o pół-
nocy: a powrót w niedzielę wie-
ceorem, 7-go grudnia
„Cena okrężnego biletu wynosi

    

  

  
"Zgłoszenia będą przyjmowane
przed 4ym grudnia, r. b

Komisja Oświatowa:
Edward C, Rybicki, prezes.
"Panna G. Futuyma
„Bani. Eleonora Romeder, sekr.

 

  

 

Kółko Mandolinistów Lutnia

Niniejszem zawiadamia się
wszystkich członków Kółka
Mandolinistów "Lutnia", że po-
siedzenie roczne oraz wybBr no-
wegą, zarządu odbędzie się w
środę, dnia 3-go grudnia b. r.,
o godzinie 8-ej wieczorem, w s8-
li. zwykłych posiedzeń.

 

  

~~~ AUprasza się o jakanajliczniej-

"x

e przybycie. ;
««« B. SKRĘTOWICZ, Sekr.

"Do wiadomości Ogółu
 

Tow.. Drómatyczne i Bratniej
Pomócy wiazda Wolności" w
New Norku,

  
  

górą 7 tysięcy dolarów, Towa-
rzystwo kupiło akeyj Domu Na-
rodowego przy 8 ulicy za 2000
dolarów, Posiedzenia odbywają
się w pierwszą sobotę Każdego
miesiąca w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place , w New
Yorku. Za 35 centówpodatku mie
marnego Towarzystwo wypłaca
w czasje choroby członka bene-
film. 7 dolarów tygodniowo; po-
śmiertne 150 dol. i 50 dol. po-
&miertnego po żonie. Przyjmuje
się nowych członków do 45 lat;
wstęp 2 dol. Kto lubi scenę Pol
ską i bratnią pomoc i zechce na-
Jeżeć,proszę zgłaszać się na po-
siędzenia lulpisać dosekretarza:
ar ca . Rymaszewski
408 Riverdale Ave., Brooklyn.

DO RODZICÓW!

 

 

Do. Rodaków!
„Staraniem Szkoły Rady Oświa-

tówej, w każdy czwartek odby-
wają_się lekcje śpiewu dla dzieci
od, godz. Gej do $ej wieczorem w
Domu Narodowym, przy Bej ul.
Kierowniczką chóru jest panna

" WHliglmina Sochet,

 

Wpiątki 0,1 6ej.do Sej wieczo-

rem „urządza Rada -Oświatowa
tamże orkiestrę smyczkową 3od

kierunkiem młodego i utalento-

wanego Gustawa Podsiadło.

. Wohęr tego Szkoła Rady Oéwin

tomauj-awraca się do Szanownych

Ródziców z prośbę o przysyłanie

dzieci „na lekcję śpiewu lub do

udziału w orkiestrz

  

    

   

    

kszyk: nem"
ite&eaegy

Thies od parr   

asil

iczy 118tu członków |

- posiada majątku w bankach z |

  

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

 

   

. # WŁÓCZĘGA.

L. 4357

Krzyż Obrony Lwowa

nada

 

Mikołajowi Szynkarzowi

za dzielność i trudy poniesione

wbojach o całość 1 niepodległość

Rzeczypospolitej w czasie obięże.

nia Lwowa od 4 do 22 listopada,
1918 r.

Mączyński,

Naczelny Komendant.
Kapitan Bay

Oficer Sztabu..

 

plom ten nadesłańy został w I

 

liście, którego treść poniżej po-
daję.

Szanowny Panie! ›

Mówią. że nazwisko Twoje

„Włóczęga", więc ośmielam sig

temi słowy do Ciebie pisać. Nie

wiem, jakie imię Twoje, wiem ja-

kie czyny Twoje, a todaje mi o-

tuchę i nadzieję, że znajdę pomoc,

Z dyplomu załączonego widać

tylko, że jestem odznaczony Krzy

zem Obrony Lwowa. Nie widać

z tego jednak, że jestem inwali-

dą, który dwa razy ciężko ranny

dzisiaj chlebem durowa-

nym żyję. Otrzymuję pensję 35

złotych, które mi nie wystarcza»

cie!

mnie doszły, że tam na
obczyźnie dla dobra nieszczęślie

| wych Rodakówpracujesz | im po

w magasz. Powiedziano mi również,
że za Tobą stoi Kolonia polska

4‘ w New Yorku, więc, z biedyi nie

|

 

  

  
 

doli, postanowiłem do Ciebie się
zwrócić z prośbą o wspprcie.
Zima sroga się zbliża. Aż strach

pomyśleć. Pomóż więc i mnie.
Mikołaj Szynkarz,

Kasina Wielka, powiat Limanowa
P. S. W załączeniu mój Dyp-

lom, który proszę zwrócić.

Może być, że się bardzo mylę,
że dopuszczam się przestępstwa,
ale... postalem mu pięć dolarów
na święta.

LISTY

Mattapan, Mass., 25 XI, 1924.
Szanowny Panie Włóczęgo:

I my chcemy się przyczynić do
ulżenia niedoli pogorzelców w
Jersey City i na let, cel przysy-

lamy „money order" na $3.00.

Z szacunkiem,
Victoria Pilaszek 82.00.

Irena Pilaszek $1.00.
Lo 2. i o 0 soo $1.00

 

Wallingford, Conn., 20 XI, 1924.

Zacny i Szlachetny Ob. Włóczęgo.

Posylamy 82.00 w gotówce dla

dzieci biednych na choinkę i ży-

czymy Ci ra twą szlachetną i cięż»

ką pracę dużo zdrowja i powo=

dzenia.

I. Orłowska.

$. Szaniawski

 

Włóczęga, c-o Nowy Świat

Kochany Włóczęgo! Włączam

czek 82. na choinkę dla polskich
biednych dzieci. -

Z szacunkiem,

r. Low.

Włóczęga w New. Yorku.

Szanowny Obywatelu!
Mam pracę na farmie dla 2-ch

mężczyzn stale zimą i latem. O

ile są kandydaci, proszę mnie za-

wiadomić a ja podam warunki.

Z pozdrowieniem
M. Borowski

 

Wóczędze

1..0.+ 85.00

 

 

ZAPASY
 

Wteatrze przy 14 ulicy odbędą

się w środę dnia Sgo grudnia, br.

zapasy najwybitniejszych rapad«

ników, mianowicie włoskiego si.

łacza Renato Gardini z Iwanem

Linowem, jakoteż szampiona grec

kiego D. Tafalosa z Milo Steinba«

mimu-Ika do rozstrzygnięcia.

WIELKA ZABAWA

Oddział „Potęga" No, S4ty Z.
S. P. urządza Wielką Zabawę, w
sobotę, go grudnia, 1924 r., w
Domu Narodowym, 19,23 St.
Murks Place
Dotańca przygrywać będzie do

borowa ›orkiestra. .
„Początek o Wodz. 7.30 wiecz.
Wstęp: 50. ,

" O liczne przybycie 'uprasi
bz e: w! 303411'3 

 

173 Hillside Ave., Newark, N. J. |

  

 

 

 

Bądź Polskim- __

,,Santa Claus".

  

NOWYSWIAT SRODA, 3 'GRUDNIA_ (WEDNESDAY,

a miejscowa. |

35 |

  
Święta Bożego Narodzenia zbliżają się, dźieci marzą o przyj<

ściu dobrego staruszka, którego przezwali " Santa Claus." -Przynie-
sie im podarki, zabawki, ubrańka, obuwie, nakarmii ubawi je, choć
jeden raz w roku.

W zimnych, wilgotnych, clemnych lochach piwnicznych lub w
„jardhauzech" na East Side i w Brooklynie Sierotki polskie nie
&mig nawet marzyć o polskim Santa Claus. Smutna rzeczywistość
uczy ich, że wśród Polaków takiego anioła niema.

Od trzech lat urządzamy z okazji świąt Bożego Narodzenia
Choinkę dla biednych dzieci w New Yorku i okolicy, Przed trzema
laty do Domu Narodowego na Choinkę przyprowadzono 76 małych
polskich nędzarzy. Przed dwoma laty mieliśmy 116 dzieci bied-
nych, sierotek i kalek. W ubiegłym roku gościliśmy 125 dzieci.
W tym roku, po długim okresie naszej pracy społecznej, po zwie›
dzaniu polskich domów nędzy i szpitali i t. d. liczbata powiększy się,
Mając za sobą zastęp szlachetnych rodaków, pragniemy PAMIĘ-
TAC 0 WSZYSTKICH ZAPOMNIANYCH i obdarzać je hojnie, nie
tylko podarkami, zabawkami 1 łakociami, ale pościelą, łóżeczkiem,
bielizną, rękawiczkami, drobnostkami, których potrzebują. "

Wyślemy również dwie skrzynie odzieży do przytułku we
Lwowie, w Wilnie dla SIEROT PO LEGJONISTACH POLSKICH,
KTÓRYM SPRAWIMY WESOŁE ŚWIĘTA.

ILE WYDACIE Z OKAZJI ŚWIĄT W TYM ROKU?
WYDAJCIE 0 JEDNEGO DOLARA WIĘCEJ I ZAPISZCIE

TO NA KONTO: „NIESZCZĘŚLIWYM, BIEDNYM DZIECIOM,
SIĘROTKOM POLSKIM W NEW YORKU I W SIEROCINCACH
WE LWOWIE I WILNIE JEDNEGO DOLARA",

BADZ POLSKIM SANTA CLAUS! DLA POLSKICH SIEROT!
WYDZIAŁ OPIEKI SPOŁECZNEJ "NOWEGO ŚWIATA"

"WŁóGZĘGA"
LIGA KOBIET POLSKICH, ODDZIAŁ it, w NEWYORKU

 

FR. POPIEL, Prozoska.

 
NA CHOINKE

 

   

  

  

   

  

   

  

   

    

  

 

K. Schultz .
S. Burghardt . 2.00
Przyborowska , 1.00
J. Lagieski 5.00

J. Michalski 2.00
Spiański . 1.00
Złonkiewicz 2.00
B. Chodkowski 2.00
W. Bernatowicz ,. 1.00
"Rynkiewicz M 2.00
Dr. Grycz , 5.00
E. Kostrzewska . 1.00
Kwiatkowska , 2.00
Wiśniewski .. 1.00
Sokołowski 1.00
Paterek .. 1.00
Czytelnik 2.00
Zarydklewles 2.00
J. Krugier . 2.00
J. Swiderski 1.00
Kamfiska . 1.00
Hanecki .... 1.00
B. Rychlewska 2.00
Siermieński 2.00
Biegaj . 2.00
Magierowska 4.00
Pronezak ... 1.00

 

Alfred Goulett, cyklista otrzymał
pierwszą nagrodę w wyścigach
prowadzonych przez sześć (nt.

YONKERS, N. Y.

Do Szanownych Rodziców

W imieniu Tow. Śpiewu Cho-
pin apelujemy do Was, którzy
kochacie pieśń i mowę ojczystą,
ażebyście sami dopomagali nam
w organizowaniu Chóru Dzieci
Polskich. Będzie to Waszą chlu-
bą, gdy Wasze dzieci będą złączo-
ne w chór, gdzie Pieśń Polską
śpiewać będą.
W przydzłości będziecie mieli

sposobność usłyszeć śpiew dzie-
ci na „Choince", którą na przy-
szłem posiedzeniu Tow. uchwali
i już dyrygent S. Gąsiewski przy-
gotowuje na ten cel 25 dziewcząt
i chłopców.

Przyślijcie- dzieci od Int 12 do
16 na lekcję, która się odbędzie
w środę, dnia Sgo grudnia, b. r.
w Domu Narodowym, 384 Nep-
perhan Ave., o godz. 7ej wieczór.
Za tak liczne popurcie na 0-

statnim koncercie Szan, Towa-
rzystwom i Polonji w Yonkers
i okolicy w Imieniu Tow. skin-
dam serdęczne dzięki..

; , 3, G@ska.

 

| ków, Na
 

JEZELICHCESZ...

aby oryginalny pomysł był na-
grodzony, to przyjdź na WIELKI
BAL MASKOWY Tow. Muzycz-
nego Moniuszko w sobotę, 27go
grudnia, 1924.
Za 51 -- tyle bowiem kosztuje

bilet wstępu - masz szansę o-
trzymania jednej nagrody z wie-
lu, -przedstawiających _wartość
8500. O ile nie poszczęści się i
nagrody nie dostantesz, to bądź
pewny, że ubawisz się. do rana,
tak jak nigdy przedtem i jak ni
gdzie przedtem,
Sami uczęszczamy na bale i

maskarady i uczymy się ciągle
z doświadczenia, aby nasz wielki
Bał Maskowy 1% pod każdym
względem or ny 1 doskona.

ty. Tak też | będzie,

Zapraszamy, -, *

2680 grudnia?

NIE!!

 

 

W sobotę, dwudziestego siód-

mego grudnia,

 

   E

DLA DOROSŁYCH.

KOBIBTA BBZ BKAZY, piękna ko
modJa w 3 aktach Gabrfell Zapolnkte}
granę będzie w Teatrze Polskim w
niedzielę dnia -A-go grudnia w Waste
Ington o godzinie
& wieczorem; Ponieważ sztuka ta mo
to być zrozumlene "przez doro-
stych 1 nie nadaje big din młodzieży,
mimo wysoce umorklalajgcego temn«
tu, moglaby być śle i wto
zumianą prostmy tylko. dofrsatych,
dorosłych ludzi, którzy srorumisję
sztukę tę nalożycie,
Piękna trość zajmujące 1 ciekawa

z życia codziennego, które nas szeso<
rz6 Interesuje. W goli tytułowej wy.
stępi po przyjeddzie z kraju ZOFIA
POSSELT; pigkne "salonowe toslety,
eleganckie dekoracje 1 wytworne w
urządzenia, T&k piękna sztuka na
szej autorki Zapolekiej powinna zna
lość zalnterosowanie ogółu Polsków.
Powiedć Koblota bez Skasy fest jee
dng z néjpopoularniefazych z najmo-
dniejszych. Próby odbywają w
wkupieniu; obęsów feet znakomicie
Wszyscy powinut xobacayć Kobietę

dobrana.
bez Skazy.

 

 

W czwartki odbywają się lek»

cje śpiewu Szkoły Rady Oświa.

towej od godz. 6-8 wieczorem,

pod kierownictwem Wilhelminy

Sochet i p. Podsiadło.
Prosimy rodziców o łaskawe

przysyłanie swoich dzieci w ten

dzień, *

DECEMBER 3), 1924.

WEZWANIE

do wszystkich Akcjonarjuszy

Polskiego Doma Narodowe-

go w New Yorku

Zarząd Domu Narodowego wzy

wa wszystkich akcjonarjuszy na

zebranie które się odbędzie we

czwartek, dnia 4go grudnia, 1924

r. o godzinie Sej wieczorem, na

głównej sawe własnym domu

York.

Celem zebrania jest: Postano-

wienie przez akcjonarjuszy, w fa»

kiej cenie mają być sprzedane po

zostałe jeszcze akcje. Zarazem,

czy takowe może każdy dowol.
nie nabywać, czy tylko sami ak.

ejenarjusze?

Zarząd Domu Narodowego

zwraca się z uprzejmą uwagą do

Szan. Rodaków i Rodaczek, któ-

rzy mają życzenie nabyć akcje

Domu Narodowego w New Yor-

ku, by to uskutecznili do dnia

4go grudnia, lub też na zebraniu

przed powziętą uchwałą w spra-

wie ceny akcyj i prawa nabycia

takowych.

Na zebraniu wytłumaczona zo-

stanie wartość obecna posiada»

nych akcyj w tosunku do posta»

danego majątku. Dotychczas o-

trzymują akcjonarjusze 10 proc.

rocznie dywidendy.
Zamówienia na akcje uskutecz

niad można w każdy dzień w biu-

rze domowem u gospodarza, ob.

E. Grimma.

Z p
. ZARZĄD.

 

Ch. Lincoln, liczący 80 lat w do-
wód, iż czuje się dobrze, przez
trzydzieści minut bez przerwy

tańczył ze swoją wnuczką
 

Teatr przy 14-j ulicly

W Teatrze przy Czternastej u-
licy Klyb Atletyczny Campania
urządza zapasy między siłaczami
Iwanem Linowem, dzikim koza-
kiem z Rosji 1 Renatem Gardini,
popularnym włoskim atletg.
Iwan Linow wzbudza strach i

podziw swoją brodą. Publiczność
może go oglądać na obrazie „Wa-
ges of Virtue", gdzie gra współ»
nie x Gloriq Swanson,
Środowe przedstawienie nape-

wno wzbudzi ogólne zadowole-
nie. »

%

 

Weteran amerykański J. Ayotte
skasany we Francji na pięć lat
więzienia za _podpelenio -domu

par. 10-23 St. Marks Place, New

<| Jéref-Kole} .

 

io z
Wytrzymują próbę czasu

Przez Gillmfllhlul lat FORTEPIANY firmy WATERS

były wystawione na wszelkie możliwe próby,! w każdym

wypadku dajy zadawalające rezultaty.

Gdyby było możliwem zrobić fortepian o bardziej przyje›

mnym głosie, albo fortepian bardziej trwały i lepiej wy.

kończony,

 

Wziąwszy wszystko pod "uwagę, Jesteśmy slinie przeko

nani, że FORTEPIAN Firmy WATERS i WATERS

AUTOLA PIANO AUTOMATYCZNE przedstawiają moż

największą wartość w tej dziedzinie.

Umiarkowane ceny, dogodne spłaty, bez dodatków 1 bro-

szedł by on z fabryk Waters, bogate) w dtu:

gie doświadczenie i ludzi, którzy stworzyl ideal firmy

z

centów. PRZYJDZGIE ALBO NAPISZCIE PO KATALOG

Horace Waters & Co.

134 Filth Ave, blisko 18) ul.

Plw Harlem:

254 W. 1asth st.

(Bilsko tej Ave)

/ Flm w Bron:

371 E. 1401 st.

(Blisko tej. Ave

FILJE OTWARTE Wisczonawi

402 Fulton Stroet, Jamaica

(18924 Jamalca Avenue)

Otwarte w Poniedziałek, Czwartek i w Sobotę wieczorem.

 

 

 

Bronisław Kułakowski

  

Wallingford, Conn.

Zamiast kwiatów - na cele o-

światowe, takie było życzenie w

ostatnich chwilach życia Wielkie-

go Obywatela i Polaka, Bronisła-

wa D. Kutakowskiego, a który się ,

rozstał z nami na zawsze - posy-

łam czek na $10.00, które tu w

Wallingford, Conn., złożyli na

ten cel czytelnicy Nowego Świa-
is:

Wiktor Biega .

Stanisław Kube

Stanisław Szaniawski

Jan Niedziela ..

F. Wiśniewski

A. Wójcik

.. $2.00
  

 

    

 

Z poważaniem

' 8. Szaniawski,

Szanowni Panowie!

Zgodnie z życzeniem, wyrato.

nem przez 6. p. Bronisława Ku.

łakowskiego, przesyłam, w miej»

sce kwiatów na Jego trumnę,

składkę na wymienione przez Nie

go cele oświatowe.

Zmarły z pietyzmem miłował

przeszłość, tradycje, język i kul.

turę Polski i miłość i szacunek

dla nich krzewił.

Z wesołą wiarą w piękną przy-

szłość Ojczyzny skrzętnie zbierał

cegły na jej budowę.

Wiernie i czujnie strzegł ją

przed szkodnikami, na których

rzucał się z zaciekłością zrodzo-

ną z wielkiej do Polski miłości

W imię tej miłości zapomnieć

mu winni swe urazy ci, co ją po-

dzielali, a których w tej walce

i lu mo-

że czasem zranił.

Dobrzy synowie Polski zacho-

wują Go w bratniej pamięci.

JAN

Przed kilku dniami rozniosły

gazety polskie i angielskie, oraz

telegramy, smutną wiadomość, o

zgonie wielkiego Syna polskiej

ziemi, Dr. Bronisława D. Kulako-

wskiego, Wiadomość ta, dotkng-

ła bolesnym żalem wszystkie po-

stępowe zrzeszenia na wychodź!

wie i w Polsce. Dr. B. D. Kuła-

kowski był prawdziwym

cielem i nauczycielem, robotnika

i chłopa polskiego. Artykuły pl-

sane przez Niego były szkołą dla

czytelników.Z każdego wyrazu

Odźwierciadiału się wlelkn ma-

drość, miłość dla Polski i dia pro

stego ludu. Był on też wielkim

1 prawdziwym przyjacielem mło-

dzieży polskiej.

Przez zgon Dr. B. D. Kutakowć

sklego Polonja postępowa w A-

meryce i Polska utraciła wielkie-

2.00

go wodza duchowego i naueay='

cela. Chociaż niektóre strony -

przeciwne nazywały go burzycie-

lem, jednak dziś wobec majesta-

tu śmierci, przyznać muszą i po-

Chylić przed nim czoła, że zeszedł

z tego świata człowiek wielkiej

oceny, niezwyciężony siewca o-

światy i postępu. Jak, był wiele

kim burzycielemciemnoty i @-

natyzmu, tak również był on wiel.

kim budowniczym prawdziwej o-

światy i postępu na wychodźtwie.

Śmierć nieubłagana zabrała Go z

pomiędzy nas, On odszedł od nas,

ale duch jego i pamięć po nim

pozostała ma zawsze między na-

mi i będzie nam drogowskazem.

Jan 1, Kolano „. ~*

Szanowna Redakcjo!

Uprzejmie proszę -Szanowną: Re:

dakcję o odszukanie mego krewe.

nego Adama Wielkialisa, który

zamieszkiwał w1914 roku w mie,

ście Nashua w Ameryce, zamiesz-

katy w powyższym mieście ze

swoją rodziną. Ostatni list otrzy=

małem w roku 1914 w czerwcu,

z powodu wojny adres został za-

"tracony i nie możemy z nimi sko.

munikować się, wobec czego pro-

szę uprzejmie Szanówną Redakę

cję nie odmówić mej vrnśblć'ą

powiadomić o rezultacie, na a

dres: Polska, m. Wilno, ul. Kra-

kowska No. 9, m. 11,› Aleksand.

Grynis.

Pozostaję z uszanowaniem,

A. Gry

 

SZYFKARTY

WtivlTKlE LINJE OKRĘTOWĘ

Po cenach Kompanicznych

PRZESYŁKA DOLARÓW,

DO POLSKI ©

Kupuje" 1 Sprzedaje"

Bondy Polskie i Amerykańskie,

 
 swego ojca, został

po dwu latach 
 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW

 

„Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by-

ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy

substytut Olejku rycynowego Pa-

regorie, kroplina zęby 1 kojących

syropów. Nie zawiera narkoty-

Ame; paczóe znajdują
ki. Lesię «wmwmngmnm .

| karze wszędzie ją polecają. Ten
| rodzaj. fakiście zawsze kupdwali,
| nos! podpis

 

 

 

BIURO INFORMACYJNE

Łupież niszczy -
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Ruffles odtywia!
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takowy prosi, uk 1 Nplet, mesin
to wate, ueepnt
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opps heerah

RICHTER & co. ~
ham.Nev.
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(Ciąg dalszy).

Co się z nią stanie? gdzie tej nocy tę głów-

kę do snu ułoży? gdzie jutro będzie spała?

I w duszycace jej zrozpaczonej rodzi się myśl

okrutna.

Umrzeć! chciałaby umrzeć!

Ale skoro minęła rogatki 1 żaden strażnik

jej nie spostrzegł, Fernandzie zdaje się, że już

ocalona.

Teraz jest na wsi szerokiej, Inne urwiska

-inne piaszczyste wybrzeża, lecz zawsze morze,

to samo morze, które uniosło matkę.

Niema już wspaniałych domów, eleganckich

bulwarów; tylko drogi jak wstęgi białe, po brze-

gach małe niskie domki, I rzadko rozsiane duże

farmy otoczone łąkami.

Fernanda pyta siebie z niepokojem, czem dla

niej, będzie nieznana przyszłość?
iSpostrzegła na wzgórzu farmę z bramą o-

twartą.
Nie namyślając się, weszła w duże podwórze.
Zobaczyła stodołę, wsunęła się, padła zmę-

czona na słomę 1 zasnęła mocno.
Obudziła się, gdy słońce wysoko było na

niebie.
Gdzie się znajdowała?
Naraz zerwała się przestraszona.
Ogromny starzec, chłop normandzki w czap-

„welnianej na głowie, stał nad nią i przyglądał
ciekawie.

+> - Co tu robisz, mała? Kto ci pozwolił wejść
do stodoły? :

- Nikt, proszę pana, ale taka byłam zmg-
czona... - rzekła Fernanda z oczyma łez pełnemi.
~" - No, no, nie płacz! Nie lubimy tutaj pa-

trzeć na dzieci płaczące.
Wieśniak wzruszył się.
Mieszkał sam na farmie tylko z parobkiem.
On także miał dziecl!-Lecz pomarty wszyst-

kie!
- Nie masz rodziców? - zapytał.
Fernandzie przyszło na myśl opowiedzieć

wszystko, lecz obawa, żeby nie być odprowadzo-
ng do Korynny, zamknęła młode serduszko przed
zwierzeniami.

A że milczała, starzec podjął ostro nieco:
- Więc jesteś małą włóczęgą, próźniaczką?

W twoim wieku już pracowałem; wypędzałem by-
dło w pole.

- Ja także chciałabym pracować! Ale chcla-
tabym przedewszystkiem powrócić do Paryża. Czy
(aleko do Paryża, proszę pana?

Starzec zaczął się śmiać.
- Dopiero dwie mile odeszłaś od Hawru.

Dużo dni I nocy musisz 166 jeszcze, dużo znieść
biedy... Nie zawsze spotkasz na drodze dom go-
6cinny, gdziebyś mogła odpocząć i gdzieby cię
głodną nakarmil... Ale, ale, musisz być głodną,
dziewuszko? Chodź, zjesz z nam! śniadanie.

Poszła nieśmiało za starcem do skromnego
mieszkania, chłopa normandzkiego.

Stary postawił przed nią miseczkę zupy i
rzekł tonem ostrym:

- Zjedz to... a potem możesz soble odejść.
Fernanda głodna była, lecz głos wieśniaka

onieśmiela! ją i ściskał serduszko.
Odsunęła miseczkę, wzięła tylko  kromkę

chleba i kawałek sera, położony przed nią, wsu-
mela do kieszeni 1 odeszła.

Stary patrzal za nig ze smutkiem.
Skąd to dziecko pochodzi, dziecko, co nie

chce powiedzieć jak się nazywa?
Cały ranek myślał o dziewczynce, a potem

zapomniał.
Przez kilka dni szła ciągle, przechodząc licz-

ne wioski: Saint-Romain, Bolbec... nareszcie
przyszła do Yvetot w willy odpustu.

Na placu przed merostwem stały rzędem wo-
zy kuglarzy i kupców z różnymi towarami, czeka-
jących na dzień jutrzejszy. Fernanda drugi dzień
nie nie jadła. Nóżki miata pokrwawlone, a twa-
rżyczka nosiła ślady strasznego cierpienia.
* Od pierwszej farmy, gdzie nocowała, wy-

ciżgała rękę, żebrała. 20

* odwaga i p kiem myśl
powrotu do Paryża i odnalezienia Gizeli 1 babki
podtrzymywały ją dotąd; lecz dziś siły ją opué-
city.

Nie potrafi 186 dalej.
Noc nadeszła, a ona w ciemnościach posu-

wała się wahająca, przestraszona.
- Szła jednak na traf, wyczerpana, co krok się

potykając.
Przed drzwiami domu, przy drodze, upadła,

trzęsąc się z gorączki.
Zęby jej dzwoniły, strach nieprzezwyciężony"

przejmował.
O kilka kroków, kuglarze rozmawięli i sprze-

czali się w budzie na kołach, od «której, drzwicz-
ki były otwarte.

Słyszała głosy dzieci, małych, jak ona, któ-
re nie były przez rodziców opuszczone i jadły,
jak były głodne. ,

Jakie te dzieci szczęśliwe! *
Zaczęła im zazdrościć, znajdowała, że są

piękne, w ubraniach jaskrawych, z długiemi wło-
sami, w bluzach, z twarzyczkami, pomalowanem!
1 grubo obsypanemi pudrem. .

Próbowała podnieść się i 166 do tych dzieci,
bawiących się rzucanemi w siebie kamieniami.

Podniosła się nakoniec i nieśmiało podeszła
w swojej długiej, czarnej sukience.

Biedne dziecko w opłakanym było stanie:
, sukienka, brudna od kurzu, wisiała w łachmanach

rfk

 

~-podeszwy trzewikow zdarte do tego stopnia, że
kamienie ranity jej nogl.

Poza placyklem w Yvetot otwierały się czar-
ne paszcze uliczek, prowadzących na płaszczyzny,
ciągnące się w nieskończoność.

Tylko rzadkie domki stały na tych ulicach,
okolone parkami, a po za nimi duże ogrody.

Dalej nic, tylko płaskie, szerokie pola.
Fernanda stała w miejscu, nie śmiała zbli-

żyć się do budki na kołach, w której śmiano się
i śpiewano.

Przez drzwiczki otwarte widziała twarze mi-
zerne, prawie straszne; kobiety, w strzępach brud-
nych, opierały się na stole, z winem i mięsem.

Oh! jak cierpiała Fernanda.
Doszła do tego, iż żałowała Korynny i tego

-co tam zostawiła: willę, śmiejącą się w słoń-
cu, wysokie, urwiste wybrzeża Hawru, plaszczyste
płaszczyzny i piękne okręty,  kołyszące się w
przystani.

Tam miała łóżeczko do spania; tam jadła,
jak była głodna! A teraz w piersiach ją pali,
pragnienie pożera. z

-- Jakaś kobieta przechodzi, prowadz
dwie małe dziewczynki, i mówi słodkim głosem:
- Ostrożnie, moje dzieci, tu są kamienie i

dołek, uważajcie, żebyście nie upadły.
Ma głos babki Randal ta kobieta, taki sam

dźwięk, taką samą słodycz!
Przez chwilę Fernandzie się zdaje, że bab-

cię ukochaną ma przed sobą - serduszko blje
mocniej...

Wyciąga chude spalone rączki ku nieznajo-
mej.

Lecz stara kobieta nie spostrzegła Fernandy
I razem z dwiema dziewczynkami ginie na skrę-
cie drogl.

Dziecko słyszy otwierającą się 1 zamykają-
cą bramę; potem zapada głęboka cisza, taka sa-
ma, jak przedtem.

Co się z nią stanie?
Godziny dzwonią na kościołach, światła ga-

sng i placyk w Yvetot cichy znów 1 ciemny.
Fernanda zapłakana, bezprzytomna Idzie da-

lej.
Strach ją ogarnia; zdaje się, że ją widma ja-

kieś ścigają.
Pada wyczerpana przy drodze i zasypia twar-

do. <
XVII

Mama Fossard
Obecnie dzień robi się jasny; słońce pod-

nosi się z poza wzgórz;.ośłony elemności pękają;
horyzont rozjaśnia się 1 światło olśniewające spa-
da złotymi snopami na budzącę się ziemię.

Dziecko śpl ciągle. .
Ładna główka Fernandy spoczywa na tra-

wie, wydaje się umarłą, tak twarzyczkę ma bla-
dą, a. usteczka biało prawie.

Dokoła niej ogrom pól:; ciepły, lekki powiew
kołysze dziewczynkę, przedłuża jej sen...

Wieśniacy śpieszą, mijają Fernandę, nie wi-
dząc jej leżącej w trawie; - potem ciągną wózki,
pełne ludzi, udających się od świtu na odpust do
Yvetot. '

Na jednym z tych wózków kobiety rozma-
wiają i śmieją się; - siedzą obydwie na pękach
kwiatów i wyglądają, jak wróżki z pomiędzy róż
1 geranij.

Jedna z nich, gruba kobieta, z twarzą su-
rową ubrana w wielki kapelusz strojny w pęk!
bzu, dostrzegła Fernandę.
- Stój-no, LI; widzę tam dziecko! - rze-

kła, wskazując na brzeg rowu.
Co tam śpiewasz, mamo Fossard? - odpar-

ła Lil ze śmiechem - o tej porze dziecko w ro-
wie?

Jednym skokiem, matka Fossard znalazła
się na drodze i wykrzyknęła zdziwiona:
- Ależ, tak! niech Bóg zachowa! - rzekła

z akcentem południowym - jaka śliczna dziew-
czynka; chodź Lil, sobacz!
' Młoda wieśniaczka wysładła 1 przyszła tak-
że zobaczyć Fernandę.
- Hm! a tośmy znalazły! -- mówiła Fossard

się pod boki - tylko ja potrafię wy-
naleźć tamegc ptaszka! ,
- Możnaby powiedzieć, że nie żyje! -

nęła Lil.
- Nie żyje, nie wiesz, co gadasz! - Ależ

nie; blade to, ale pragnie żyć; prawda, moje kur-
czątko?

I matka Fossard wzięła Fernańdę na ręce.
Dziecko otworzyło swoje wspaniałe, niebles-

kie oczy. /
O, widzisz, otwiera oczy! ładna jest, co? Ja-

ka buzia prześliczna! - Ale to umiera z głodu!
Podajno żywo kawałek passtetu, chleba i szkla-
neczkę wina. Skoro zje i wyplje, zobaczysz, jak
się do nas będzie śmiała.
- Otóż, najpierw zjesz 1 napijesz się, a po-

tem porozmawiamy - rzekła Fossard, węsząc ja-
kąś awanturę interesującą.

Fernanda jadła 1 pia x apetytem, nie pa-
trząc na swoje dobrodziejki, f

Już się nasycRaś? - rzekła Li, wkładając
zapasy do kosza - teraz siadaj z nami na wózek
1 opowiedz swoją historię; jesteś. piękną dziew-
czynką 1 dziwi mnie, że włóczysz się sama po

Lill mowila głosem słodkim 4 ujęła dziecko
za serce,

W kilku słowach opowiedziała, co działo się
ww willi i swoją nocny ucjeczkę, +

(Ciąg dalszy: nastąpi.)s

 

 

Pływająca „Rosja monarchistycz.
na generała Glebowa"
 

Prasa angielska" szeroko rozpl-
suje się o następującym cicka-
wym fakcie, nie pozhawionym ko
lorytu _romantyczno-awanturni-
czego. Na jesieni 1922 r. w
li, gdy armija czerwona zblizała
się pod Władywostok, obecny w
tem mieście generał Glebow po-
wziął myśl zabrania z miasta prze
bywających -tam -monarchistow
rosyjskich, Kolonja składała się
ogółem z 1500 osób, należących
do „burżuazji! £-sbiałej armji."
W porcie udało się generałowi
pozyskać dla swojej myśli zało
gi czterech okrętów wojennych
Kolonię załadowano i pod flagą
rosyjską puszczono się na morze.
W liczbie osad znalazły się byłe
damy dworu, oficerowie sztabo-
wi i marynarki, Myli miljonerzy,
adwokaci, lekarze, sędziowie, żo)»
nierze, kozacy itl. Pod prezyden-
turą gen. Glebowa kolonia na mo
rzach wschodnich zaczęła pro-
wadzić był niezależny, Dyktator
na każdym z okrętów mianował
gubernatorów, którzy pilnują po-
rządku i bronią „niepodległości
swoich obywateli. Osobny urzęd-
nik załatwia formalności z Chi-
nami i Japonją: Dwa te państwu
wkrótce doszły do wniosku, iż
„Rosja pływająca" żadnemu z
nich nie przeszkadza, Wędrowcy
posiśdają wspólnie złożone fun-
dusze, płacą za wszystko gotów-
ką na przestrzeni wybrzeży. Czę-
sto okręty zatrzymują się w por-
tach, a wdwu/:w ;xlvlni do pracy

zarobkują. Mężczyzni pracują w
przystaniach, damy i oficerowie

występują z koncertami, sprzeda-

ją obrazy, są biegłymi fotografa

mi, lekarze leczą chorych, urzą-

dzają przedstawienia itp. Rząd so

wiecki początkowo miał zamiar

rozciągnąć' opiekę nad włóczęga

mi, wytłumaczono mu jednak, że

sprzeciwiałoby się (o prawu ni

dzynarodowemu z uwagi, iż okrę-

ty znajdują się na terytorjach

państw obcych. Generał Glebow

zapewnia, iż okręty zwróci nie

wcześniej, aż w Rosji utworzy

się władza monarchiczna.

  

Kapitan Metcalfeporaz ostatni
prowadzi okręt Homerie do Eu-
ropy. Wrócił, jako kapitan więk»

szego okrętu Aquitania  

 

PRZEMYSŁ BANKOWY

THE MORRIS PLAN COMPANY OF

ZASOBY POWYŻEJ $23,000,000

KOMUNIKUJE

otwarcie

|

_

HUNTS POINT FILJL _

940 Southern Boulavard, blisko 163 ulicy

1-GO GRUDNIA 1924

Pożyczki w sumach od $60 do $5,000 mogą zaciągnąć robotnicy, urzędnicy poble-

rający pensje i handlowcy na niniejszą skalę, spłacając db przeciągu jednego roku.

WEDŁUG -UGODY -SPŁACANIA MIESIĘCZNIE -- lub tygodniowo.

FILJA TA PRZYJMUJE WPŁATY NA WSZELKIE KONTA

› Zarządca: Filji

' THOMAS LOFFMAN

Filja ta będzie otwarta w poniedziałki i czwartki do 7 więczo»

rem wyjątkowo na składanie podań.

ZGŁOŚCIE SIĘ LUB PISZCIE PO KSIĄŻECZKĘ

„Jak Pożyczyć Pieniądze," „Jak Morris Plan pożyczka na konto Papierów War-

a
Odasie!

tościowych"

GŁÓWNE BIURO, 261 BROADWAY, NEW YORK

4 Pod nadzorem State Banking Dept.

w * , Członkowie American Banker's Ass'n.

opzwy5-08soboty od 9 rano do 1Wydział 9 o po południe.W soboty od 9 rano do 13 w południe.

NEWYORK _

m
+ %

Tano do5 wieczorem.›rudniu

 
 
 

 

Wiadomości z New Jersey

  
JERSEY CITY

Ważne posiedzenie Klubu Ko-
biet przy Uniwersytecie Ludo-
wym odbędzie się w środę, dnia
3-go grudnia, o godz. 8-ej wie-
czorem, w Uniwersytecie Ludo-
wym, pn. 578 Jersey Ave.

ZĄD K. K. P.

_PASSAIC -

Niniejszem podaję do wiado-
mości szan. panom akcjonarju-
szom Domu Ludowego Polskiego,
jak również Towarzystwom, po-
siadającym akcje, że przedroczne
zebranie wszystkich członków od
będzie sie w. niedzielę, dnia 7-g0
grudnia, b. r, o godzinie 7ej w.
Na tem zebraniu odbędzie się

nomiuacją kandydatów na dyrek
torów na rok 1925 oraz wybór
Komisji cewizyjnej książek finan-
scwych, wobec tego proszeni są
wszyscy o przybycie, a Towarzy-
stwa o przysłanie swych delega-
tów z mundatami upoważniają
cymi tychże do zabierania głosów
w imieniu Towarzystwa,

Z poważaniem,
Henryk Zając, sekr.

NEWARK

Zawiadomienie

 

Wzwiązku z popularnymi kur-
sami obywatelskimi, odbywają
cymi się w każdy czwartek, w
Polskim Klubie Oéwiatowym, na
programie są nadzwyczaj intere-
sujące I pouczające odczyty. W
 

(SPRAWY STOW. MECHANIKÓW
 

NEWARK

UWAGA MECHANICY! .

Zawiadamiam człónków Stowa
rzyszenia Mechaników Polskich,
tak na górze, jak i dole miasta,
iż posiedzenie nadzwyczaj ważne,
odbędzie się w czwartek, 4go gru-
dnia, o godzinie 7:30 wieczorem,
w Polskim Klubie Oświatowym,
265 Court St. Tym razem jest o-
bowiązkiem. każdego udziałowca
być obecnym na powyższem po-
siedzeniu, gdzie otrzyma wyczer-
pujące i zadawalające wyjaśnie-
nie co do gwarancji posiadanych
przez się udziałów i egzystencji
samego Słowprzyszenia.

8. Zarzycki, prezes

Do Członków Stow. Mech.
Polskich wPort Chester,
Greenwich i Okolicy
 

Niniejszem: zawiadamiam człon
ków Stow. Mech. Pol., iż posie-
dzenie odbędzie się dnia 7 gru-
dnia w Greenwich, Conn w Pol-
skiej Szkole pnr. 24 SoutUA View
Draw, o. godzinie Sej popołydniu,
w niedzielę. Wzywamy do

L
 

niejszego przybycia wszystkich
członków tak w Portchester, jak
i Greenwich, bu będzie sprawa o-
mawiana na jakich warunkach
Stow. Mech. Pol. pracuje i'jest
obowiązkiem każdego członka
przybyć i swoje adresy złożyć.
Za okręg tej miejscowości:
Tomasz Pytel, przedstawiciel
Michał Tereszkiewicz, sekr.

* 21 Davenport Ave, Greenwich.
 

PROVIDENCE, -R. 1.

Odezwa
do członków Stow. Mechaników

Polskich, Filji 72, w Provi-
dence, R. I.
 

W niedzielę, dnia 7-go gru-
dnia odbędzie się posiedzenie,
pn. 28. Bowdoin St., o godzinie
2-ej po południu. Ponieważ wa-
źne sprawy są do załatwienia,
wzywa się wszystkich członków
o obowiązkowe przybycie. |Be-
dą omawiane sprawy podane
przez filje w stanie Ohio i New
York.

„W. A. WASILEWSKI

 

czwartek, dnia 4go grudnia, nasz
rodak, młody mecenas Stefan J.
Lorenz, który w ubiegłym tygod-
niu otrzymał dyplom adwokacki
na stan New Jersey, wygłosi od-
czyt na temat: Kopstytucja Sta-
nów Zjednoczonych, na sali wy-
żej wymienionej. Początek punk-
tualnie o godzinie 8ej wieczorem.
Polacy i Polki maja sposobność
skorzystać i zapoznać się lepiej
z prawami „konstytucji. Wstęp
wolny dla wszystkich.
 

Dała tysiąc dolarów za złoto
- dostała blachę
 

„Nie wszystko złoto, co się świe
ci!" Przysłowie to widać nie wszy
scy znają. Gdyby Tillie Scharmo-
ty z pn. 272 Ferry ul. umiała to
przysłowie na pamięć, to zapew-
ne nie musiałaby była wrzoraj
sławać w Sądzie policyjnym i
tłumaczyć się, w jaki sposób o-
szukaną została na 1,000 dolarów,
płacąc tyle za okrągłe blaszki,
które błyszczały jak złoto.
Kobieta ta wysłuchała bajeczną

historyjkę kilka dni temu, z ust
nieznajomego, który mówił jej ję
zykiem ukraińskim, Przedstawił
on się jako balbierz, poszukujący
sklepu na interes. Gdy prowa-
dzili pogadankę, nadszedł drugi
mężczyzna, pytając ich o nieja-
ką pani Amhurst, rzekomo jego
stostrę, której nie widział od wie
Ju lat. Powiedział on im, że
wiórł skrzynkę pełną złota z A-
ryzony. Balbierz zażądał zobacze»
nia tego złota i gdy mu przybysz
z Aryzony wsypał blaszki na rę-
kę, spytał go ile chce za nie. Przy
szło do ugody, lecz zanim nastą-
piła sprzedaż, balbierz udał się
do jakiegoś jubilera z okazem
złota, Po chwili wrócił on z nim
i ten oszacował zawartość skrzyn
ki na 5,000 tysięcy dolarów, Przy
bysz z Westów zażądał 2,500 dol.
Jubiler miał przy sobie tylko
1,400 dol., a balbierz 400 dol, Bra
kowało więc całe tysiąc dolarów.
Pani Scharmaty chcąc skorzystać
z niebywałej sposobności, poszła
do banku i wyjęła tysiąc dola-
row, za które kupiła część błys-
kotek Gdy trzej nieznajomi ode-
Szli, kobieta spostrzegła tedy, jak
dalece została oszukaną.
Barnum miał rację, gdy powie-

 

 

dział: „Naiwny rodzi się co mi»nutę!" - 

Niedawno temu Amerykanie
byli rozentuzjazmowani chińską
Grą, 4. zw. „Mah Jong". Dzisiaj
wszyscy bawią się w rozwiązywa
nie rebusów t. zw. „Cross Word
Puzzles". -Obecna ta nowość
rozgorączkowała _Johna -Wills
do tego stopnia, że wage
dzie nosi. ze sobą gazetę z rebu»
sem i ołówkiem, Wczoraj idąc
z pracy, ulicą Court, zaintereso-,
wał się rebusem do tego stopnia,
że nie widział nadjeżdzającego
samochodu w pobliżu Mercer ul.
Gdy się znalazł włóżku szpital»
nym i oprzytomniał, odrazu za-
pytał lekarza: „Jakie jest słowo
o czterech literach, oznaczające
ból?"
W wypadku odniósł on lekkie

tylko rany,
 

NA POGORZELCÓW ./

LINDEN, N. J.

Na ostatniem posiedzeniu Pole
skiego Klubu Obywatelskiego, w
piątek 24-go listopada, na wnio-
sek obywatela Ruszeckiego, człon
kowie jednogłośnie uchwalili ko-
lektę na rzecz pogorzelców w Jer-
sey City. Ob. Ruszecki zebrał 10
dolarów, ob. Sitarski 17.85. Ogol-
ną Sumę 827.85 prezes Klubu 'ob.
Jan Natkiewicz przesłał na ręce
..XXłócgęgl". Dalsza kolekta w
toku. "

KOMUNIKAT _KONSULATU

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić o nich in-
formacji, o łaskawe zgłoszenie
się do Konsulatu Generalne
Rzeczypospolitej -Polskiej,
hird Ave., New York, celem o-

trzymania wiadomości rodzine
nych lub majątkowych.
Grudziński Leon, poszukiwany

przez Zofję Płoszaj.
Strzeszewski Stanisław,: osteł=

nio w Brooklyn, N. Y. &
Wypiora Henryk pochodzi z

Górnego Śląska, ostatnio przeby~
wał w New Yorku. Ka
Hywla Bazyli, ostatnio w New

Yorku.

 

 

  

  

 

Śliczne i wartościowe prezenta:

na Gwiazdkę i Nowy Rok"
L"PA Mala wptata rapewni Wam, którybądź =

artykuł -Imię jest znane nietylko w Newarku, ale w okolicz=nych miastach i stanach z powodu
go BRYLANTACH, ZEGARKACH | BIŻUTERJI,
Przysłużył się trzem, generacjom klijentów i to:

„zrobienia przysługi Wam, rw %
NORBERT BERTL

EKSPERT BRYLANTOW ___ ""n. 4
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PREKUMEANTA
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MAIN OFFICE:
& UNION SQUARE, NEWYORK, N. Y.
(Fourth 'Avenue. mieday 1th 1 itth, Street's)

phone, Sturvesant $093

; BROOKLYN BRANCH:
* atten Avenue

phone, Greenpoint 0935

„CV YARTO PRACOWAC

- DA LUDZKOŚC

Na tenttemat odbyło się w ubiegłą nie-

dzielę w Town Hall niezwykle interesują-
ca dyskusja. 7 jednej stronystanął znany

socjalista Scott Nearing, a z drugiej Cla
reficć Darrow, wybitny prawnik-krymino-

log, znany z obrony E. Debsa i z niedaw-

nego procesu Loeba i Leopolda, chicagos-

kich miljonerów morderców.

Nearing reprezentował oficjalnie op.

tymizm, podczas ady Darrow wystąpił ja:

ko pessymista. Pierwszy podjął zadanie
wykazania, że życie ludzkie ma cel, że, pod-

legając prawu ewolucyjnemu, stale się roz-

wija i polepsza, stwarzając wszelkie możli-
wości w dążeniach do radości i szczęścia.

Drugi zaś stanął na stanowisku, że czło-

wiek jest egoistą, zaborcą, tyranem i peł.

nym przesadów, że ewolucja jest skończo-

na i że wobec tego nie ma żadnych wido-

kówna polepszenie natury ludzkiej, a wre-

szcić, że życie niema celu. Według opinii
p. Darrow'a, gdyby ewolucja dała nam

nadczłowieka, to: „zjadał on by nas tak sa-

mo, jak my nadmałpy, zjadamyinne zwie-

rzęta."

Wychowanie, wykształcenie i otocze-

nie niema zasadniczo wielkiego wpływuna

_ naturę ludzką. -Zewnętrz ie człowiek po-

\ leruje się; wewnętrznie jest dzisiaj podo-

bny do człowieka z okresu gładzonego ka-
mienia. P. Nearing, w odpowiedzi na to,

wydobył ze swego arsenału polemicznego
ciekawe argumenty. Przyznając, że świat

nie. jest doskonały, że ludzkość nie jest
dość cywilizowana i kulturalna, źródło za-

dowołenia z życia i szczęścia polecił szu.

kać w... bolszewiźmie. -Zaznaczając słus

nie, że życie nasze jest walką, nietylko
kawałek chleba, ale i o ideje, p. Nearing

ideje te znajduje tylko wśrodowisku naj-

nowszych „nadludzi" - ściślej biorąc -

w Moskwie.

.P. Darrow z nieporownanym sarkaz-

mem rozbił argumenty przeciwnika.

|

Pes-

symizm odniósł decydujące zwycięstwo:

nad optymizmem. Zwątpienie pogrążyło

w nicość wiarę i nadzieję.
W spotkaniach tego rodzaju zawsze

zresztą tak bywa. Pessymizm posiada ws0-

bie magnetyczną siłę, która w słownej wal-

ce z reguły triumfuje.

-

Tembardziej zaś,

gdy optymistyczny światopogląd reprezen-

tuje ideologja, w gruncie rzeczy nie mają-

ca. nic wspólnego z ideologją, istotnie opar-

te na radości życia, na dążeniach, które

mają,określony cel, a przeto reprezentują

wiaręi nadzieję.

: ©©' Darrow, nie widząc nie dobrego w

istniejącym ustroju społecznym, opartym

na systemie kapitalistycznym, nie może 0-

cz'vvl'iście dojrzeć „wschodzącej jutrzenki"

wciemnocie i barbarzyństwie komunizmu.

Jeżeli. o nasze zdanie chodzi, nie godząc

się na wywody przeżytego intclelgtualnge

j jednocześnie nie godzimy się

również na optymizm, który cuchnie tru

„pem, optymizm, negujący naturalny roz

wój społeczny i tworzący karykaturę czło-

wieka.
' ~Célem życia naszego jest POZNA-

NIE.

|

W wiedzy człowieka znajduje się

najwyższe źródło zadowolenia i szczęścia.
Zle jest ludziom, którzy szafując uczu

ciem w młodości, w latach późniejszych

tylko wspomnienia o nim zachowali. Ale

gorzeji ciężej jest żyć tym, co granice zdol-
unaysłowym stawiiśąc, stanęli w
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bić sig nie da.

Ewolucja nie jest skończona, Natura

człowieka nie jest doskonała, to prawda,

ale popełnia błąd ten, kto twierdzi, że roz

wój jego kulturalny doszedł do kresu, skąd

rozchodzą się już tylko drogi pessymizmU.

Dlatego właśnie, tak zwątpienie p. Darro-

w'a, jak i „optymizm" p. Nearing'a, repre-

zentujące faktycznie przeżyte, lub cofni¢-

te o wieki wstecz poglądy vciowo-społecz:

ne nie daja i dać nie mogą konlfrelng i

prawdziwej odpowiedzi na pytanie: „Czy

warto jest pracować dla ludzk ści?"

| Odpowiedź daje nam czyste uczucie

młodości i dojrzały umysł uczonego, któ-

  

    

  

   

  i re stwierdzają,

ż

e

warto jest .i \.\':u'l0

| pracować dla rozwoju jednostki i po:

| wszechności.
wb.

|

NIE WOLNO LŻYC LEGJONÓW

Czytelnicy „Nowego Świata" wiedzą o bru-

talnem odezwaniu się komendanta korpusu W

Przemyślu gen. Latinika, o Legjonistach, Gene-

rał ten wyraził się w swoim czasie.]?! legjoniści,

którzy byli coś warci zginęli, a ci co pozostali, nie

są nie warci.

Wyrok sądu stwierdził winę generała.

Legjonista z pierwszej brygady, gen, Rydz.

Śmigły zażądał satystakcji, a gdy mu jej odmó-

wiono podał się do dymisji. Podało się również do

dymisji sporo oficerów byłych legjonistów

Ministerjum spraw wojskowych zostało zmu-

szone do szybkiej akcji. Zwolano sąd generalski,

zawieszono gen. Latinika w służbie i ostatecznie

Komunikat Ministerjum Spraw Wojskowych o-

głosił, co następuje:

„W toku przeprowadzonych dochodzeń

administracyjnych w, sprawie dowódcy 0.

K. X. generała dywizji Latinika, członkowie

deputacji, wysłanej przez komitet obchodu

10-lecia wymarszu legjonów z Przemyśla,

podtrzymują nadal zarzuty, podniesione w

prasia przeciw generałowi, dywizji Latint-

kowi, co do użycia wygoce obraźliwych słów

pod adresem Jegjonów polskich. Gdy prawo

ścigania generała Latinika w tym kierunku

tak w drodze sądowej, jak i dyscyplinarnej

z powodu spóźnionego zawiadomienia o tych

zarzutach urzędu prokuratorskiego ulegało

przedawnieniu. generał dywizji Majewski, ja-

ko zastępca ministra spraw wojskowych,

skierował akta dochodzeń do sądu honoro-

wego dla generałów do dalszego urzedowa-

nia. Równocześnie wniósł generał dywizji

Latinik na rece ministre profbe 0 przenie-

sienie go w stały stan spoczynku. Do czasu

przeprowadzenia formalności z tem zwią-

zanych, udzielony mu został urlop z dniem

3-go listopada b. r.".

Nie mamy jeszcze wyroku sądu generalskle-

| go. Ale gen. Latinik, podając się do dymisji, wie

dobrze, jak ten wyrok wypadnie.

I wie teraz, że nie zawsze w Polsce można

Iżyć pierwszych żołnierzy, którzy pod wodzą Pił

sudskiego walczyli i zdobyli Niepodległość Pol-

ski.
# # #

INAUGURACJA PkEZYDENTA
W MEKSYKU

Nowy prezydent Calles objął urzędowanie.
W przeciągu stu lat istnienia republiki meksy-
kańskiej jest to drugi wypadek pokojowego ustg-
pienia jednego prezydenta na korzyść drugiego,
który zdobył większość w wyborach. Zazwyczaj,
władza w Meksyku, przechodziła dotychczas z rąk
do rąk walką zbrojną i gwałtem. Rządy Obrego-
na zaznaczyły się uspokojeniem kraju. Zapaty,
Ville i Diasy, nieodłączne postacie bandytyzmu
i warcholstwa, znalazły w Obregónie swoją Ne-
mezys. Poraz pierwszy w historji Meksyku, spra-
wy państwowe doprowadzone zostały do porząd-
„ku, biorąc oczywiście pod uwagę okoliczności.

Czy Calles spadek po swoim poprzedniku
będzie umiał utrzymaći bogactwo jego p ,
przewidzieć się nie da.

Meksyk zawsze jeszcze pozostaje zagadką.
Nieszczęściem tego kraju są jego olbrzymie na-
turalne skarby. Sięgają po nie chciwe ręce ka-
pitalistów państw obcych, a z nimi intrygi, włącz
nie do urządzania powstań przeciw rządom i pra-
wu.

Obregon wiele wygładził, ale pozostaje jesz-
cze moc problematów, które rozstrzygnąć mus!
Calles.

Meksyk -może odegrać poważną rolę w po-
lityce międzynarodowej.. Sąsiedztwo kraju tego
ze Stanami Zjednoczonymii pokrewieństwo z re-
publikami Południowej Ameryki, wskazuje jak po-
zycja tego państwa może ważyć w sprawach nie-
tylko pan-amerykańskich, lecz 1 ogólno świato-
wych.

Na to jednak trzeba, żeby Meksyk zorgani-
zował własne swe siły i stał się praworządnem
państwem. 20

Obecnie znajduje się na tej drodze. Czy da-
lej ni pójdzie - oto pytanie.

* % % z
Przesłanie fotografii za pomocą radio z Lon-

dynu do New Yorku, trwa obecnie zaledwie dwa-
dzieścia minut. Jednocześnie z depeszą, czytel-
nicy pism niezadługo będą mogli mieć fotogra-
tjęcdnnego wypadku.| ock   
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Z PRASY I O PRASIE
 

Osiawiony paszkwilista Neu-
wert-Nowaczyńgki, staje -w
obronie Paderewskiego za sprze-
danie przez niego Korfantemu
pisna "Rzeczypospolitej." -Sty-
lem, 'ma który piękny język Sło-
waekiego, Asnyka, Konopnickiej
i Mickiewicza, mysi czuć rumie-
niec wstydu, Nęuwert pisze:

"Teraz przez nieszczęsny
zbieg okoliczności kielich go-
ryczy będzie musiał wypić i
I. Paderewski, Ale stało się
i odstać się nie może. Dar-
mo. Amen. Ale nie ryczcie
i nie piszczeie już z radości
piekielnej wy plugawe Pigme-
je i czerwoniaste Myrmido-
nale.

Dowcipkować sobie można
w dniach-rozżalenia. ale na
temi koniec, dosyć, stop!...
Będzie jeszcze dużo klopo-

tu, zeby z tego rowu wycią-
gnąć znówkaretę na bity go-
Seiniec. .Ale na żadną "ak-
cję prześiw" Paderewskiemu
nikt tu mikogo nie wciągnie.
Rozmaite dowcipne Żydziaki,
warcholiska, poranniki, cza-
sowniki, waserzugi i t. p. cie-
szą się przedwcześni Nie
tylko nikt nie będzie wyta-
czał procesu temu. szlachetne-
mu i wielkiemu! patrjocie,
temu -hojriemu .mecenasowi
na to , co Polskę uratowało
przed bolszewizmem, ale każ-
dy kto ruszy tylko pazurkiem,
żeby drapnąć marfnur cokołu,
na którym popiersje Paderew-
skiego, niech się spodziewa
takiego klapsa po łapie, że mu
paluszki mogą spuchnąć.

Ergo, stop Myrmidony!!"
Nieszczęsny/ zbieg. okolicznoś-

wit.. «
Co za wszystko usprawiedli-

wiające i rozgrzeszające słowa.
Zbieg to okoliczności, że pan

Paderewski poświęcił ćwierć mi-
Ijona dolarów na pismo, którego
zadaniem było zwalczanie Pił
sudskiego. *
Zbiegiem okoliczności również

było, że p. Lóewy-Stroński, re-
daktor "Rzeczypospolitej" pod-
burzał młodzież do znieważania
Zgromadzenia Narodowego i
osoby prezydenta państwa pol.
sklego.

Zbiegiem pismo
wydawane za pieniądze p. Pade-
rewskiego udegrało straszną i

 

|
ponurą rolę przed dwoma laty,
w wypadkach, które doprowa-
dziły do zamordowania pierw-
szego prezydenta Nowej Polski.
śp. 'Gabtjela Narutowicza:

okoliczności, "Rzecz-
pospolita" .botem: ~obrzucala
przez lata Pilsudskiego, Legjo-
ny i każdy czyn nie-endecki z.
którego powstała Niepodległa
Polska.

Zbiegiem okoliczności p. Pa-
derewski otoczył się figurami z
pod ciemnej gwiazdy, a jego
"ambasador" dr. Tko-Orlowski,
karany kryminalnie w Wiedniu
przed wojną. sprawami swego
mistrza w Polsce kierowal...

Lecz p. Nowaczyński i jego
zwoleunicy tutaj na wychodz=
twie wojnę wiatrakom wypowia-
dają. Paderewskiego nikt nie
ma zamisru atakować i popier.
sie jego marmurowe drapać.
Jego osoba dawno przestała

być aktualną. Jeżeli o niej mó-
wią i piszą, to tylko dzięki skan
dalicznej sprzedaży „Rzeczypo-
spolitej", przeciw której zapro-
testowali redaktorzy p. Padere-
wsktego. Dzięki właśnie Stroń-
skiemu sprawa wyszła na wido-
wnię publiczną. Nie wynalazła
jej lewica.

I gdyby nie ten „nieszczęsny
zbieg okoliczności", o istnieniu

|„wielkiego patrjoty" co to niby
uratował Polskę przed bolszewi-
zmem, zapomniałby" zupełnie na-
ród polski.

Bolszewicki „Głos _Robotni-
czy" w Detroit pisze:

„Dziesiątki -tysięcy -więże
niów politycznych są od da-
wien dawna nękane w więzie-
niach burżuazji, stan ich jest
nadzwyczaj ciężki. Państwa
burżuazyjne swemi okrucień-
stwami starają się zadmić naj
ciemniejsze stronice historji.

Jednak pierwsze miejsce
na tym polu zdobyła bezsprze
cznie burżuażyjna szlachta
polska. Nawet średniowiecz-
na inkwizycja blednie wobec
wyrafinowanego _okrucieńst-
wa katów polskich."
Tak -pisze -komunistyczny

„aposto!"i ani się zająknie. -A
co się dzieje w więzieniach czre-
zwyczajki? Co słychać w Soło-

 
wieckiej na Białem morzu tur-
mie? Co z Gruzją?
 

SZTUCZNY WYRÓB ZŁOTA

 

Rtęć w piecu elektrycznym rozkłada się na złoto i heljum
 

a laac:
Wyrób ziota "z' nie. byiby

wcale tanim
Już od najdawniejszych cza-

sów myślano nad tem, ażeby
można wyrabiać złoto sztucz<
nym sposobem, W wiekach śre-
dnich alchemicy starali się wy-
naleść :flozoficzny",
czyli formukę Wyrabiania zło-
ta z metali nlesziachetnych. O-
becnie doktór Adolf Miethe, pro-
fesor politechniki w Charlotten-
burgu, ogłosił, że udało mu się
otrzymać złoto sztucznym Spo-
sobem, Gdybywiadomość ta by-
ła prawdziwą i gdyby profeso-
rowi istotnie udało się złoto ;o-
trzymać tanim sposobem i w
wielkiej ilości, mogłobyto pocią
gnąć za sobą zmiany w stosun-
kach ekonomicznych i plenięż-
nych w świecie.
Doktór Miethe pokazywał o-

trzymane .złoto, koresponden-
tom w mate] filianeczceze szll-
fowanega agatu.: Koresponden-
ci mieli sposptmość dowiedzieć
sig og 0. łach o-
trzymania złota sztucznym spo-
sobem,  Przedewszystkiem za-
znaczyć wypada, że nie jest to
otrzymywanie tanie, gdyż złoto
wydobyto z rtęci/ która jest rów
nież drogimi użytecznym me-
talem płynnym.' Proces otrzy-
mania złota z rtęci posiada bar-
dziej naukowe znaczenie niż pra
ktyczne narazie.
Doktór Miethe z pomocą do-
ktora H. Stamtaricha przekona-
11 się, że rtęć pod działaniem na
nią pewnej Ilości enetgji z zew-
nątrz zamienia się w złoto i w
heljum. /Dotychczas myślano,
że rtęć jest pierwiastkiem, gdyż
nie zdołano jej żadnym mecha-
nicznym ani chemicznym sposo
bem rozłożyć.na prostsze cia
ła. Doświadczenia te robiono w
piecu -elektrycznym napełnio-
nym rtęcią, gdzie. pod wpływem
ciepła rtęć zmieńiała się stopnio
wo wzłoto i w gaz heljum.
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alchpmicy opierają
się na j budo-
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profesora: Miethe _jest
wielką, powagą łukową; odkry
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cle to zdawalo sig nieprawdopo-
dobrem nawet jemu samemu,
dlatego też powtarzał je kilka-
krotnie i zawsze z tym samym
wynikiem, Dośwładczenta z roz
kładającą się na złoto rtęcią ro-
bił Miethe również w towarzy-
stwie profesora Mayera, wyna-
lazcy sposobu otrzymywania a-
zotu z powietrza do fabrykacji
amunicji w czasie wojny, i do-
świadczenia te, przy których u-
żyto wszystkich środków ostro-
zności, dowiodły, że rtęć rozkła-
da się na złoto i helfum.
W naturze istnieje płerwiast-

ków, czyli ciał których dotych-
czas nie zdołano rozłożyć na
ciała prostsze, około 70.

Poniału dowiadujemy się 0
tych pierwiastkach coraz więcej
szczegółów. W doświadczeniach
z radjum i z innemi ciałami pro-
mieniotwórczemi przekonano się
że pierwiastki ulegają przemia-
nie przez promieniowanie, jak
naprzykład uran przechodzi w
radjum a wreszcie w ołów. O-
becnie dośw
dowodzą, że możliwe jest roz-
łożenie i tego pierwiastka, wo-
bec czego rtęć nie jest pierwiast
kiem.
Na podstawie tych dotychcza-

sowych skąpych danych uczeni
skłonni są przypuszczać, że
wszystkie pierwiastki składają
się z jakiejś prostszej pramate-
tji, którą według najnowszej te-
orji są elektrony. Zależnie ed
sposobu układu elektronół w
atomie i ich Ilości rozróżniamy
różne rodzaje atomów składa-
jących pierwiastki. Może być, że
z czasem można będzie wszelkie
«pierwiastki otrzymywać sztucz
nie przez dowolne łączenie ele-
ktronów, Ale wtenczas nie bę-
dzie drogich minerałów 1 meta-
Ii, bo wszystkie z. nich -możli-
wem będzie otrzymać sztucznie.
Wielka wartość zaś metali i mi- |
noreJów nie tyle zależy od ich |
użyteczności, ile od rzadkości |
znajdywania i trudności ich o- |
trzymania. ;
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Czy jesteś - nie powiemy
warjat, ale może lekko dotknię-
ty na umyśle, czyli ( jak to ucze-
ni delikatnie nazywają) czło-
wiekiem o Wta-
kin razie zdoląość przyjmowa-
nia sił duchowych, działających
z ukrytych światów, jest u cie-
bie nieprawidłowa.
Czy jesteś religijnym? Je-

steś tedy ofiarą instyntków, bę-
dących wytworem oddziaływa-
nia dusz twoich przedpotopo-
wych przodków na pobudki wy-
nikłe z doznawanego uczucia
strachu.
Czy wierzysz w nieśmiertel-

now Wiara twoja jest bezpo-
średnim wytworem pierwszego
i najsilniejszego instynktu
człowieka pierwotnego: instyn-
kru: samo-zachowawczego.

Czy dusza może opierać się
wpływom "duchów"? - na ten
temat przemawiał profesor Ho-
che, słynny filozof wykładający
na uniwersytecie we Friedbur-
gu, w obecności sześciu tysięcy
różnych uczonych" i lekarzy,
uczestników VXXXVIII Wszech.
niemieckiego Zjazdu Lekarzy
i Badaczy Historji Naturalnej
w Insbrucku.

Czynności naszych dusz, któ-
re są ściśle zależne od czynnoś- |
ci naszych mózgów, znajdują się |
stale pod wpływem rzucanej na
nas siły innych dusz (osób już
zmarłych), -Gdy dusza jest
zdrowa - nacisk ten bywa
wchłaniany lub odrzucany w
sposób _zupełnie _prawidłowy.
Gdy zaś ulegnie chorobie - nie
jest w możności stawiać tym si-
łom oporu i zaczynają się na-
rodziny złudzeń i fantazji, - w
krótkości obiąkanie.

Gruczoły same nie mogą wy-
wołąć choroby duszy lub umy-
słu. Jedynie osłabienie sił od-
pornych duszy nastraja ją do
przyjmowania od tego świata
ukrytego wrażeń silniejszych,
aniżeli umysł może wytrzymać.
Stosunek zdrowego ciała do du-
szy jest ciągle jeszcze zagadnie-
niem nierozwiązanem, oświad-
czy} profesor.

Świat nadprzyrodzony, który
stale wywiera nacisk na żywoś-
ną duszę ludzką, jest jedynie
nieustanną pracą wielu miljo-
nów mózgów duchówrazem idą-
cych.

Oddziaływanie świata niewi-
dzialnego jest tak silne, że dla
chorych dusz świat przedstawia

 

 

 

 się zupełnie inaczej, aniżeli dla
istnień normalnych. -Wyobraé-
nia ich nie ma nie wspólnego z |
rzeczywistością <i ulegają złu.

    

 

  

  

  

  

    
  

 

  
  

     

zadowolonych klientów ode}
dzie z prezentami świętec
nemi dla krewnych i znajo-
mych -od mojego składu (M
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NOWA TEORIA PRZYCZĘN OBŁĄKANIA
 

dzeniu, że są- Chrystusem lub
Napoleonem. Cale nasze życie
duchowe, jak wyjaśnia profesor
Hoche, jest pod wpływem popę-
dów, dochodzących do nas z po-
za świata widzialnego.
Mimo jednak wszystkich je-

go żapewnień, któremi ten uczo-
ny niemiecki ubiera istnienie
duchów w sztywną szatę nauko
wą i ogranicza świat duchowy
do zakresu fali myślowej, mu-
siał profesor Hoche przyznać, że
nauka nie może wyjaśnić sto-
sunku, jaki istnieje pomiędzy
ciałem a duszą. {jest do-

"zagadka. .nierorwig-
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AISTY 2 FRANCJ
(Ciąg dalszy ze stronicy -ef),
 

kować rząd w jegó najczulsze miejsce, Niedawno temu, poseł Bo-
kanowski (naturęhzowany tutaj żyd z Rosji), postawił w parla-
mencie wnlosek"6 znlesienie od roku istniejącej tak zw. double |
decime, czyli 20 procentowej zwyżki wszystkich podatków. Nik
 

(Ciąg dalszy).

- Z nad Niemna, prześwietny panie! - od-
powiedział dozorca. - Słońce już było na za-
chodzie, kiedyśmy wpadii do pięknego dworu,
stąd pięć dni drogi, niedaleko Jurborka; każdy
brał, co się zmieściło, bo prawda był w nim dosta-
tek" wszelaki, a Stumf brał tę dziewczynę. Ja
prawda, niewiele znam się na tym towarze, ale
on w ciemię nie bity. Na co ci ten ciężar - mó-
wiłem do Stumfa - pakuj lepiej srebra, ale on
wojął. gładką pogankę, której broniła ta stara po-
czwara, i tak się jej uczepiła, że trzeba-było wzląć
obie. Potem uciekaliśmy co tchu. Straż dwor-
ska prędko się obejrzała, ale my już byli na koń-
cu wioski. .

Niech ich kaci porwą, jak mają donośne
rusznice! Dwuch nam knechtów położyli na dro-

" dze, a jednego ranili. Dowódzca straży, widzac‘ że

my coraz dalej z łupem, głośno wołał za nami, że

nxinkysiac sztuk złota zapłaci, byleśmy mu ode-

słali dziewczynę; ale Stumf nie głupi, Poczekaj -

mówił - kiedy dziś tysiąc, to futro dwa. powiesz.

Ja zaraz poznałem, że to nielada poganka być

musi i mówiłem do Stumfa: bracie! ty masz ro-

zum, a biedę sobie kupiłeś; wszak cl to licho w

drodze gdzieś zmaranie; patrzaj! delikatne gdy-

był Kurczęz jaja; a on mówił: cKybn. trafi, bra-
ciś! i otulał płaszczem dziewczynę, choć sam
dzwęńił zębami i tak ją przecie zdrową aż tu przy-
wieźliśmy, No, pakażże się panu! - mówił, od-
wracając brankę od staruszki - wszakże cię
nie zje. Prześwietny kuntorze! choć to licho zble-
dzone, ale dalibóg niczego, tylko, że trochę upar-
tej bo też ta stara ją bałamuci! ichby razem
trżytkać nie trzeba.
Przynaglona branka musiała się nakoniec

dać.poznać. Jakże wielkie było zadziwienie Sund-
stelna, jak wielka jego radość, gdy w niewolnicy
ujrzał Pojatę! Oczy jej zalane łaami, wdzięki nie-
gdyś kwitnące przygasłe cierpieniem! Trwoga

"(przyszłości okropniejsza nad nędzę obecną, odej-
mowała jej sposobność błagania litości. Stała
w minie jeńców bez poruszenia, Rzucił się kun-
tot na rozwiązanie jej więzów, przepraszał, cie-
szył, i wszystko czynił, co tylko ją mogło dobrą
myślą pokrzepić. Ośmielona cokolwiek "dziewica
-poddając się z pokorę rozrządzeniom pana, 0
to tylko prostła, żeby z towarzyszką, swoją ciwu-
nową, rozłączoną nie była. - Wszystko jej kun-
tor przyrzekał; owszem, zapewniając, że jak tyl-
kp być może, najprędzej ojcu odesłaną zostanie,
prosił, aby tymczasem z trudów podróży wypo-
cząć chciała, i w tym celu prowadził ją do ba-
szty, przysięgając, że w niej znajdzie godne sta-
nu swego schronienie. Musiała uledz konieczności
Pojata, tem się ciesząc przynajmniej, że nieod-
stępną koło siebie ciwunową widziała.

; Wypadek ten nawe widoki otworzył oczom
dimnego krzyżaka, Ujrzał się nagle panem dzie-
wfry, której znakomitość 1 wdzięki pochlebiając
jego miłości własnej, słodko odnawlały w jego
duszy żądzę spełnienia najdroższych zamysłów;
owszem, mając pod rozkazami swymi siłę zbrojną
tak mocną, nigdy łatwiej jak w tej chwili nie wi-
dział sposobności połączenia własnej sprawy ze
sprawą Litwy. Wiedział on dobrze, że skutek je-

' gd zamiarów szczególniej na bacznem prowadze-
niń.rzeczy, równie jak na pozyskaniu ufności Po-
jaty zależy; postanowił zatem i dla uniknienia
podejrzeń i dla zyskania jej ufności, umieścić ją
pod dozorem Heleny, przyrzekając dosgonną Pol-
ce/wdzięczność za przychylne dla niej starania.

' <Przyjęła ją nie bez dumy Helena, z ozna-
kaml jednak życzliwej chęci 1 użalenia, jakich
bardziej przytomność kuntora niż stan nieszczę-
śllwej po niej wymagały; w gruncie zaś gniewem
się Oburzyła, widząc, że i w tem miejscu spotkać
musi tę nienawistną sobie pogankę, - Zazwy-
czaj nieszczęśliwy łatwo przenika mniej lub wię-
cej przychylne dla siebie uczucia tego, którego
los-panem jego naznaczył Umiała Pojata czytać
w (uszy Heleny. Wyniosłe Polki spojrzenie nadto
było mówiące, żeby jej nie przypomniało tej nie-

przyjaznej chęci, którą Helena na zamku wilefi-

skim od pierwszego dała J8 poznać ujrzenia. Choć

się w tej chwill Pojata bardziej jej niż kiedykol-

wiek Jękała, szczęściem sądząc dla siebie spotka-

nie jej w tem miejscu, jak tylko oddalił sip kun-

tor/padła przed nig na kolana wzywając litości

1 prosząc, aby ją zachować raczyła przed sro-

godćIy losu, który jej grozl. Nie mogła przenieść

na sobie Helena, żeby tak pokornej ufności ja-

kąkolwiek nie pocieszyła otuchą; podniosła ją

grzecznie, i blorąc na siebie postać ochmistrzy-

ni, korzystała ze sposobności, aby dać jej uczuć,

Iż nie jest niewiadomą jej słabości dla chrześci-

Janina, l że obecne nieszczęście nie inaczej uwa-

żać powinna, jak tylko za napomnienie nieba po-

wrotu na drogę cnoty, z której zboczyła.

- Tak jest, pani! - mówiła pełna żalu dzie-

wie& - dusza moja nie umiała być ostrożną, za-

ufałam człowiekowi, który zgubił nas wszystkich,

i kto wie jeszcze, jak wielkich nieszczęść będzie

przyczyną.

"- Samiścje, sami sobie winni - odpowie-

działa grośnie Helena. - Jak można było tak da-

leko zapomnieć się? Osoba dobrze urodzona, do-

brze wychowana, pywinnać wthodzić w tak ści

słe porozumienia z mężczyzną, z jednym offar-

nikiem, którego świątynia nazawsze rozdzielała

| ze światem? Prawdziwie pojąć nie mogę, jakby

taki człowiek mógł ściągnąć na siebie wzgląd czu«.

mniemać, żeś dobrze znała prawdziwy stan jego:
powiedzże przynajmniej, był że on cl wzajemnym?

- C64 ci, pani! mogłabym na to odpowie-

dzieć? - mówiła spuszczając oczy zarumiento-

na - czyż trzeba jeszcze, abym w mojem nie-

szczęściu 1 o tem wątpiła? Nasze winy 1 błędy

nie w nas się znajdują, lecz w różności naszej

religji; ja mu jednak chętnie przebaczam; kto-

kolwiek on jest, żałuję go, bo on wszystko co

czynił, myślał, że najlepiej czyni,

- Mylisz się - przerwała z tywością Hele-

na - on cię zdradzał, włedząc, że zdradza: on

cię nigdy nie kochał, oni nie był zdolny kochać.

- Nie, pani! - rzekła głosem mocnego prze-

konania dziewica - jego serce było dla mnie tkli-

wem. Gdyby jego uczucia nie były rzetelne, opuś-

ciiby nas nie objawiwary stanu swojego: lecz du-

sza jego cmotliwa przenieść na sobie tej zdrady

nie mogła. Widzę jeszcze jego udręczenia, widzę

niknące mu na ustach słowa, któremi mnie lę-

kał się przerazić; a jakkolwiek srogl clos zadat

ojcu mojemu okrutnem swojem wyznaniem, ja w

nim.tę tylko prawdę znajduję, żeśmy mu byli mi

łymi, że dbał jeszcze o nasz szacunek i płakał

nad nami.

- Zapewne! - bardzo musiał żałować; jed-

nakże pojechał - mówiła ze szyderczym uśmie-

chem.

- Zły tylko człowiek nie umie przenieść of-

czyzny nad wszystko - odpowiedziała Pojata.

- Osobliwie, jeśli w tej ojczyźnie znajduje

się piękność, dla której nowy rycerz miał ełusz-

ność zachwiać wiarą potężnego narodu.

- Ach pani! jakże srodze serce moje roz-
dzierasz! - zawołała Pojata. - Jest więc inna.
dla której nie lękał się przywieźć nas dd nie-
szczęścia! Kledy więc dla nas stracony, oby złe,
które nam wyrządził, posłużyło jemu przynaj-
mniej na szczęście!

- Ciesz się, nieszczęślisła! ciesz się, jesteś
zemszczoną! - ściskając ją z żywą czułością
mówiła Helena. - Napróżno on tam pojechał;
ta, którą ubóstwiał, już jest przeznaczoną inne-
mu. Dowiedz się, że masz we mnie towarzyszkę
niedoli! tak jest, on mnie niegdyś także był mi-
łym, rodzice nas! układali nasz związek; nie-
wdzięczny! zaniechał mię dla tej samej, dla któ-
rej i ciebie opuścił!

- Załuję cię, pani, odpowiedziała zdziwio-
na tem Pojata --- lecz cóż stracone twoje nadzie-
je mogą mieć wspólnego z naszą niedolą? On
zbiegiem okoliczności, tylko z woli omylnego of-"
ca mojego, został mi narzeczonym; ja go uwal.
niem od danego słowa i życzę, aby zapomniał o
nas nazawsze.

- Nie mówmy więcej o tem - rzekła zra-
żona Helena - nasze sposoby widzenia nigdy się
nie zgodzą. - Powiedz mi raczej, jakiem nie-
szcz?snem zdarzeniem rozłączoną zostałaś z of-
cem!
- W kilka tygodni po wyjeździe Jagietty do

Polski wybrał się ze mną mój Ojciec w gigh Li-
twy, dla objechania niektórych okolic, gdzie o-
becność swoją potrzebną być sądził, Wszędzie
znalazł mniej lub więcej przyczyn nowego zmar-
twienfa. Byliśmy wtenczas nad brzegami Nie-
mna, gdy wieść nas doszła o wkroczeniu krzyża-
ków do Litwy, którzy z taką nagłością brzegi
Niemna opanowali, żeśmy ledwo czas mieli po-
myśleć © ucieczce, Mój ojciec, zdawna zaprzyjaź-
niony z księciem Danielem, dom jego za najbliż
Bre uważał schronienie. Istotnie znaleźliśmy w
nim wszystko, czem tylko najotwartsza gościn-
nośQ może nieszczęśliwych obdarzyć. Prawdzi-
wie, pani! nie mogę z tego względu, jak tylko
uwielblać jego szlachetny sposób myślenił, tem-
bardziej, żeśmy mu może w przeszłości dali do
niechęci powód, Książę więcej zamożny w łowiec-
kie porządki, niż w obrotny oręż, prócz tego nie
wierzący w Dostrachy, wszystkie nasze obawy i
rady obwarowania domu w żarty obracał - gdy
dnia jednego, kiedy służba dworska po większej
części łowami była zajętą, wpadł na dziedziniec
zastęp krzyżacki i z'taką-nagłością na dom ude-
rzy, że ani podobna było myśleć o ratunku, Nie
pamiętam dobrze, gdziem się pod tę nieszczęsną
porę znajdywała, w moim pokoju, czyli tez przy
ojcu; lecz gdym wróciła do przytomności, ujrza-
łam się na kontu w ręku krzyżaka. Myśl, co się
z ojcem mym stało, naprzód mię uderzyła, i gdy
gorzko płakać zaczęłam, miałam pociechę usły-
szeć głoś towarzyszki mojej niedoli, która obok
mnie jadąc z drugim krzyżakiem, nie przestawała
mię zapewniać, że nieprzyjaciel, chciwy tylko zdo-
byczy, oręża nawet nie dobył, Zabłysnęła wkrótce
dlo nas nadzieja, gdyśmy ujrzeli POgOń za sobą
Daniela, która tak nas blizko dosięgać zaczęła
żeśmy słyszeli wyraźnie drogi okup za mój po
wrót dawany, ale ten głos miły znikł pędem, któ-
Ty nas coraz bardziej oddalał od lącego księ-
cla, Klika nakoniec wystrzałów, niszcząc ostatek
nadziei, nowej dla mnie obawy było przyczyną.
Nie umiem wyrazić, jak srogle było mo położe.
nie, gdym się ujrzała w bezpiecznem pośladaniu!
moich zdobywców; jedyną tylko miałam pocie-
chę w towarzystwie tej cnotliwej niewiasty, któ-
ra mię nigdy nie odstgpywala. MÓJ zwycięzca,
wnosząc z okupu większe daleko w czasie za mój
powrót korzyści, obchodził się ze mną z wielkąwzglęfinośclo. 1 winnam mu sprawiedliwość, że
bardziej był moim sługą, niż stróżem; ale za to
biednamójatowarzyszkawytrzymać musiała wie-
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ć reakcjonisty Bokanowskiego uderza zwłaszcza, jeżeli
się zważy, że double decime była wprowadzona jeszcze przez Poin-
carego. Herriot nie może odstąpić od tej klauzuli z powodu wiel.
kich ofiar materjalnych, jakich wymaga skarb państwa, wyczer.
pany z powodu zabbjczej polityki jego poprzednika. A naprawa

finansów - prócz pełnej poświęcenia pracy - wymaga długiego

czasu. Same zrównoważenie budżetu mówi o wielkim sukcesie ra-

dykałów, o jakim Poincare ani marzyć nie mógł.

Od kilku dni krąży tu w kołach parlamentarnych uporezywa

pogłoska, że na początku przyszłego roku Herriot zrezygnuje ze

swego stanowiska na korzyść radykała p. Painlevego, obecnego

prezesa Izby Posłów,zajmując jego miejsce. W przypuszczalnym

gabinecie Painlerego ma zasiąść p. Caillaux, otrzymując tekę mi.

nistra finansów. Decyzję tę musi poprzedzić smnestja, bez jakiej

p. Caillaux nie może nawet zamieszkiwać w Paryżu. 5

Chociaż wiadomość ta niczem dotychczas stwierdzona nie zo-

rydaje się jednak nieprawdopodobna w przyszłości, gdy-

by konieczność wymagała pewnego przegrupowania w łonie rządu,

fie zmieniając jednak jego charakteru.

Bardziej na czasie jest obecnie kwóstja ustosunkowania się

konserwatywnego rządu angielskiego do francuskich radykałów.

Żywo nam stojąw pamięci nie tak dawne jeszcze kryzysy po-

lityczne na 1; chm? "Europy. Węzły przyjaźni pomiędzy aljanta-
mi, okupione cawemi ofiarami, pękały jeden po drugim, czyniąc
z przyjaciół otwartych wrogów. To była robota reakcyjnych reg-
dów Anglji i Francji, W pierwszej połowie roku bież. w obydwu
krajach na zmianę rządom prawicowym przyszli ludzie postępu,
dostosowani do wymagań chwili. Przy dobrej woli udało się im
stosunki naprawić, g wyrozumiałością potrafili uregulować sprawy
z nieustępliwemi dotychczas Niemcami, co chwali obecnie nawet
prasa reskcyjna. Jasno wydziela się tutaj przysłowie - psuje
1 robi.

Niestałość libęreiów w Anglji spowodowała upadek Taborytów,
budując jednocześnie oporną twierdzę tamtejszej konserwie.

Tenże Baldwin, który niespełna przęl rokiem wygłaszał ogni-'
ste mowy przeciw Francji, stangł znowu na czele rządu angiel.
skiego. 20%

Nowy premjer angielski wiedział dobrze o niepokoju, z jakim
śledzi za nim opinia francuska, Odpowiedział jej w londyńskim
Gulldhallu, gdy. sprecyzował swoje przyszłe stanowisko względem
Francji i aljantów wogóle. Mowa jego wywara we Francji wcale
dodatnie wrażenie, a Herriot posłał nawet mówcy telegram z po-
dziękowaniem za zamanifestowaną przychylność. Na wygląd sto-
sunki francusko » apgielskie-nie przedstawiają wcale do życzenia,
jednak przy pewnem zastanowieniu, sprawa przedstawia się dale-
ko inaczej, aniżeli można o niej sądzić z doniesień prasowych.

Baldwin najwidoczniej liczy na pewne modyfikacje francus-
kiej polityki zagranicznej, które - jego ukrytem zdaniem - uda
mu się wymusić na Herriocie. Zapoczątkowana ewakuacja Ruhr'y
i głębokie umiarkowanie francuskiego premiera, daje Baldwinowi
nadzieję na dalsze.ustępstwa Herriota na korzyść i chwałę kapi-
tału brytyjskiego,

Rachuby Baldwina z pewnością zawiodą. Przekonaliśmy się
już, że polityka zagraniczna radykałów niczem się zasadniczo nie
różni od polityki Poincarego. Herriot stosuje szereg reform we-
wnątrz kraju, ale jako gorący patrjota, nigdy nie ustąpi na arenie
zewnętrznej, dowodząc już wielokrotnie, że interesy Francji bro-
nić potrafi: › 
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W sprawie oszczędności, wysyłanych do Banków,

do Pocztowej Kasy Oszczędności i do

PolskiejKrajowej Kasy Pożyczkowej

 

(Dokończenie).

Wiemy również o tem, iż roz-
porządzenie Prezydenta Rzeczy
pospolitej Polskiej dotykają w
tym wypadku i tych obywateli,
którzy są zamieszkali na stale
na ziemiach Ę;eśjypospolitej
Polskiej, dlatego też.my nie żą-
damy żadnych, pod tym wzglę-
dem wyjątków { przywilejów I
chcemy być traktówdni na rów-
ni z tamtejszymi braćmi, trzeba
jednak zrozumieć i wziąć pod
rozwagę, iż podczas gdy nasi
bracia w Polsce Miell'śwoje mie
nie i swój dorobek iilokowany
po W realno-
ściach, a tylko dziesiątą, a cza-
sem i dwudziestą część ulokowa~
ną w gotówce, to my tutaj w
St. ZJ. po największej części ca-
łe swoje mienie 1 swój dorobek
kilkuletni a nieraz 1 kilkuna-
stoletni posiadaliśmy w gotów-
ce, a które niejedou. ratunek
Ojczyźnie w przestał, -
Bracia nasi zaś zarfoszkali w
Polsce mają więcej sposobności
upomnieć się o wyrównanie
strat i my za hiemi wstawiać się
nie potrzebujemy. «.
Na usprawiodliwienie, iż po-

dobne przewsłutówanie zarzą-
dzonem zostało względem tych,
co posyłali dolary w.czasie po-
wojennem z Ameryki›do Polski,
a które to przewalutowanie po-
danem było w tutejszych pis-
mach przez p. S» Gruszkę, kon-
sula polskiego, można przypuś-
cić tylko powód, iż.twórcy tego  
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rozporządzenia nie mają pojęcia
o warunkach, w jakich żyje i
pracuje robotnik polski w St.
Zj., gdzie system pracy tak wy-
niszcza organizm człowieka, iż
statystyka urzędowa podaje, że
najzdrowszy robotnik, który tu
pracował prze lat 10, jest już
niezdolny do pracy.

I czyż ten biedny robotnik
nie może oszaleć z rozpoczy, gdy
mu dzisiaj zabrano te jego 10-
letnie oszczędności, a całą winą
tego robotnika było tylko to, że
wierzył w swoją matkę Ojczy-
znę, w swoich braci w Ojczyźnie,
którzy stanęli u steru rzędów,
wierzył w to, iż ci go nie skrzy.
wdzą i oddadzą mu z podzięko-
waniem to, co im w największej
potrzebie powierzył.

Jakąż goryczą musi być prze-
pełniony dzisiaj ten biedny ro-

botnik, gdy wie, iżete jego krwa
wo zdobyte oszczędności szły na
zapomogi tak hojne i obficie u-
dzielane w swoim czasie mag-
natom przemysłowym i rolnym
przez ministrów skarbu, Zapo-
mogi te miały być użyte do
wzmocnienia przemysłu i rolni-
ctwa krajowego, w rzeczywisto
6ci zaś szły na wzmocnienie de-
pozytów banków paryskich i lon
dyńskich. Jakąż matką Ojczyz-
ną wydaje się temu robotniko-
wi ta Polska, która jego krwa-
wicą wspomagała tych, co mają
w zagranicznych bankach zło-
żone na depozyta tylko 500 mi-
ljonéw dolarów, g która to su-
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IEDZA nowożytna uczy nas, że odpowiedni skład
W djety fest o wiele ważniejszym, niż samx lots

pokarmu -- 1 przestarzałe środki przeczyszczonia uste-

puję łagodniejszym, tak dla młodych jak 1 starych.

,
Anslax jest łagodnym, smacznym środkiem rorwalniag
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ma jest 25 razy wyższa od su-
my, jaką wynosi kapitał zakła-
dowy Banku Polskiego.

; Zaiste bardzo to smutny ob-
jaw, iż twórcy tego rozporządze
nia, byli tak krótkowzroczni, iż
nie umieli patrzeć trześwo w
przyszłość Polski i skutki jakie
to rozporządzenie dla całego Na-
rodu Polskiego przyniesie, a co
już obecnie daje się silnie od-
czuwać na całem życiu gospo-
darczem w Polsce.
Brak zaufania do banków i

wszystkich instytucji kredyto-
wych w Polsce, pociąga za sobą
brak gotówki, bo dzisiaj ' już
nikt w Polsce w lokaty, chociaż
oparto na zdrowej walucie, nie
wierzy. W latach 1919/20 i w
1921 P. K. 0. ogłaszał, iż wy-
płaca 3 procent rocznie od złożo-
nych oszczędności na depozyta i
wtedy słano oszczędności setka-
mi tysięcy dolarów do tejże in-
stytucji, Dzisiaj ta sama P. K.
O. ogłasza, iż wypłaca 9 procent
rocznie ale i tak niewielu jest
takich, którzy się kwapią z wy-
sylkami, chociaż już jest w Pol.
sce stała waluta, oparta na zło-
cie, Banki zaś prywatne ogłasza-
ją się, 1ż przyjmują na depozyta
i płacą od 12 do 20 procent ro-
cznie, a i tak mało jest takich,
którzy chcą w Polsce w bankach
swoje kapitały lokować.
„Rozumiemy dobrze, iż ' rząd

polski znajduje się jeszcze w
bardzo krytycznych warunkach
finansowych, a co mote jeszcze
potrwać i'kilka lat, jednakowoż
rozumiemy dobrze również, it są
inne sposoby załatwienia i ure-
gulowania tych spraw: związa-
nych z przewalutowaniem, a
które nie dotknelyby tak boleś-
nie tych, co wierzyli w pracę, w
oszczędność i w swój kraj ro-
dzinny - Polskę.

Oprócz tego przyniosłoby to
dla całego Narodu Polskiego po
wrót do normalnych stosunków
przedwojennych i wzbudziłoby
znowu zaufanie do rządów, wia-

 

rę w sprawiedliwość i ochotę da:
pracy twórczej, $ 200996;

Jak słychać, w Polsce wielu
wybitnych obywateli to dobrze
już zrozumiało, a między niemi
stoi na pierwszem miejscu pan
Fr. Sypowski, naczelnik sądu w
Wieliczce. a który jak dawniej
za czasów - rządów _zaborczych
austrjackich, nie tylko jako sę-
dzia był wykonawcą litery pra...
wa, ale pozatem wciąż pracowal
dla dobra całego narodu polskie. .
go, świecąc przykładem i dając!
wskazówki, jak żyć należy, iżby›
być nie tylko dobrym obywate-
lem, ale także i dobrym człon-
kiem społeczeństwa _polskiego,
tak też i dzisiaj nadal nie ustaje"
w swej pracy. O tej jego pracy =
tego wielkiego obywatela Pol-:
ka świadczą: najlepiej napisano -
przez niego rozprawy i broszy= ,
ry wydane od 1908 do 1924 ro-
ku. A ostatnią z dotychctaso- |
wych prac jest broszura pod ty
tułem: „W naprawie krzywdy
siła kredytu", w której autor --
gadaja projekt, w jaki sposób .
aństwo polskie powinno wyną: 2

grodzić tych wszystkich -Pola-
ków, którzy wysyłali dolary do '
banków do P. K.:0. i do P. K.
K. P. w Polsce na zew prasy i
przedstawicieli rządu polskiego,
aby mu dopomódz w odbudowie
kraju zniszczonego wojną.

Artykuły zamieszczone w tej
broszurze były poprzednio
kowane w „Przeglądzie
chnem" w Krakowie. :

W. Gondecki,
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piątek 5 urudnia o g. 6 w sali przy.,.
Crotton Terrace ul. pod nr. 30.
Początek o godz. 8ej wiecz.
Z powodu ważnych'spraw wery

scy członkowie i sympatycy pro«. .
szeni są o przybycie. ;
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Brooklyn

Ta nic żydowskie swaty!

Jedną x najweselszych. kome-
dyj, granych w Brooklynie, bę-
dzie bezwątpienia powyższa ko-
medja ludowa, którą wystawiają
Synowie Republiki Polskiej, Gr.
12 Zjedn. Pol. Nar., w Domu Na-
rodowym na Driggs Ave, dnia
24 stycznia, 1925 r.
Zaznaczyć należy, że Żyd ro-

dowity, a nie z pochodzenia, o-
bejmie rolę swata.
Po przedstawieniu bal, Muzy-

ka prof. Mroza. *
Część dochodu na szkołę Marji

Konopnickiej. «

 

 

Zle jest człowiekowi nieuświa-
d Nikt się z nim nie
liczy. Gdzie pójdzie, wszędzie ba-
dają jego stopień wykształcenia
1 podług tego z nim postępują.
O tem miał każdy sposobność
przekonaćsię, Trzeba się więc u-
czyć. Młody, czy stary, bez wy-
jątku, Trzeba nad sobą pracować.
Rozumiemy, że nie zawsze chce

się przeciętnemu robotnikowi
grzebać w książkach. Przeto od-
dział „Naprzód" Zw. Soc. Pol. w
Brooklynie, urządza w każdą śro-
dę wieczorem odczyty i pogadan=
ki naukowe w Domu Narodowym
261-7 Driggs Ave.
Nic Was nie kosrtule

1 wysłuchać interesującego od-
 czyta, obecnie wygłasza dr.

i okolica -

J. Szacki, Wszyscy, którzy to czy
tacie, przyjdźcie stanowczo w'ni
bliższą. środę. ;
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' Poezje
4 1g l

Przyjaźń, ten drogi dar nieba,
Niechaj także zyska pienia,
Gdzie ta jest, złota nie trzeba

* Do'łudzi uszczęśliwienia.
"Tylko przyjaźń rozkosz rodzi,
Tylko przyjaźń życie słodzi,
Suucrć jest - bez przyjaźni

«. 46
 

x [Tr-<0 PRZYJDZ JESIEN1A...

O przyjdź jesienią -
Wdzźiej szatę lekką, białą zwie.

wną,
Pajęcz

Rzuć na hebanowe twoje włosy
Perly rosy,

Iśniące zimnych barw
Wi " Tęczą,

O przyjdź jesienią -
Owiana skargą tęskną, rzewną

Zórawi,
W dal płynących szarą

3 «mnię,
niebios

Tehnącą
Kwiatów, które mróz

Krwawi,

; › wonią

O przyjdź jesienią -
W chwilę zmierzchu senna, nie-

pewną -
& I dionie
Twe przejrzyste, miękkie, wo-

< niejące

  

a cierpiące

  
Pui "mi skronie -

0émmrcl

F Plamy napudlovach należy

póki świeże usuwać, bo potem

trudniej puszczają. Tłuste pla-

zy znikają zazwyczaj po nala-

niu na nie terpentyny i po paru»

godzinnem odmoknigciu, a na-

stępnie wymyciu gorąca wodą.

Na dawniejsze trzeba nałożyć na

dwa lub trzy dni gliny rozrobio
nej.z "octem. Plamy świeże z a-

polać octem z wodą i
wymyć, Jeśli od razu nie puści,
powtórzyć tę czynność aż do
skutku, Stare plamyz artramen
tu można usunąć tylko kwasem
golnym, z którym jednak trzeba
się obchodzić bardzo ostrożnie,
gdyż pali ciało i materje i jest
silną trucizną. Nalać parę kropli
kwasu na plamę, a zmyć i wy-
trzeć szmatą przeznaczoną na
zniszczenie.

 

Z bronzu przedmioty dobrze
jest; yścić surowemi kartofla-

mi, utartemi na tarku, któremi

należy je posmarować i pozosta-

wić do wyschniecia, a nastepnie

. wytrzeć, w końcu kmml
kiem flaneli, zmaczanym w. sp-
rytusie.

Kuchnia

NAOBIAD. -.

 

  

   

 

"Nósół z kluskami.
Sztuka mięsa z jarzynkami.

„Sałata francuska.
Budyń czekoladowy. s

Kluski ,,roy@1" do rosołu.
Trzy cale jaja ubić dobrze;

dodać kwaterkę mleka lub śmie-
tanki, wsypać dwie łyżki tarte-
go parmezanu, wlać do formy
blaszanej wysmarowanej ma-

› slem i wysypanej mąką i wsta-
\ wiwszy ją w rondel z gotującą

sie wodą. przykryć i gotować w
. parze pół godziny. Chcąc sig
przekonać czy już ugotowane,

- spróbować słomką kładąc ją w
środek. Jeśli słomka będzie su.
cha, zpoźna wyjąć formę, a gdy
przystygnie, wyrzucić na stolni-
ną„mkrajac w podłużne paski i

ożyć w wazę nalaną rosołem.
« Mozha podać kluseczki jako po-
trawę i zalać je sucharkami z

Mysh
Miłoić jest Jakcień człowieka,
Szkoda, kto dla niej wiek trwoni.
Kiedy- ją gonisz, ucieka,
Kiedy uciekasz,to goni. ,

Juun NI

  

 \%

 

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieść.
   

# (Ciąg dalszy).

W chwili tej do pokoju, w la-
zarecie, wsunęła .sig cichutko
służąca, tak cichutko, że Dosia
usłyszała dopiero, gdy koło 16-
tka rozległ się szept.
- Panienko, to ja, Lonia, do

tej pory nie można bylo chwili
znaleźć, żeby pomówić swobod-
nie, bez jakich§ uszow, co pod-
stuchujg.

Panienko - szeptała
ja jestem swoja, unitka i west-
lam do stuzby, tylko dla panien-
ki, a właśnie szukali tutaj słu-
żącej. Dowiedział się o tem do-
któr Bazylewic... wie panienka
- to znaczy Ojciec Burży,
- Co? Ojciec Barty? On tu-

taj? - pytała szeptem zdziwio-
nym. Dosia.

Tak, on tutaj, chce się do
stać, jako doktór, na pomocnika
do instytuckiego doktora; on
potrafi się ukryć nawet przed
żandarmami i mnie ukrywał u
pani Horbowskiej, na Chmiel.
nej. On wie wszystko. A i ja ta-
kże wiem.od niego, że on przy-
jaciel rodziny panienki i że va.
nienkę chrzcił i znał jej rodzi
ców, ze zamknął oczy tatusiowi
panienki tam, na Sybirze, a po-
tem przyszedł pieszo aż do Kró-
lestwa, ale matka panienki już
nie żyła.
- Skądże on się dowiedział,

że ja jestem tutaj?
- Ja panience mówiłam: on

wie wszystko. Otóż on mnie tu.
taj umieścił, żebym, ja miała o-

  

ko na panienkę i ułatwiła jej
ucieczkę,
- Ucieczkę?
Wyrwało się Dosi, ale bar-

dzo cicho, bo już niestety z do-
świadczenia wiedziała, że to
słowo trzeba jaknajciszej wy.
mawiać.
- Tak - polwnerduln

nia - głos jeszcze zniżając,
wiła prawie do ucha Dosi
proszę dobrze zapamiętać:
Chmielna 85, drugie piętro
frontu u pani Horbowskiej,
proszę do niej uciekać - ona
panienkę ukryje, odeszle do

ra. Ona bogata, opłaca
, żandarmom, ma cią-

gle w domu unitów - niby to
goście z prowincji na dni kilka:
meldować ich nie warta. Toż o-
na powiedziała do mnie: „Przy-
szlij tu koniecznie tę panienkę,
a sama pozostań, jako służąca w
instytucie, żeby nie zwracać ni-
czyjej uwógi." Mam ja paszport
krakowski, tak jak i pani Hrobo
wska, nazywam się na nim Le-
okadja Świeża, i dają mi spo-
kój te obrzydliwe popy.
- Ale, moja Loniu - jakże

ja ucieknę? - pytała Dosia
bezradnie. -
- A bardzo prosto - odpo-

wiedziała Lonia, która widocz-
nie już miała caly plan gotowy.
- Ten mnich panience wszy

stko ułatwi.
- To go Lonia wcale nie

zna: on nie taki dobry, jak się
wydaje.

(Ciąg dalszy nastapi).

Lo-
mó

&

  

 

 

   

NAJWILGOTNIEJSZE MIEJ-
SCE NA ŚWIECIE

Meteorologowie nie mogą do-
tychczas zgodzić się, w jakim
punkcie ziemi istnieje najwilgo-
tniejsze miejsce. Rekord miej-
wowoscx Cherrapunji w Gérach
Runs, prowincji Assam, w In-
djach Wschodnich, wykazujący
stały opad deszczowy 424 cali
rocznie, został zakwestjonowa-
ny przez szefa amerykańskiego
Biura dla Badania Po-
wietrza w Honolulu, p. Lawren-
ce Hite Daingerfield. Twierdzi
on, że punkt najbardziej obfi-
tujacy w opady atmosferyczne
znajduje się na Wyspie Kaul u
"szczytu Góry Waialeale, gdzie
jak zbadano na podstawie jede-
nastoletniej , obserwacji roczny
opad deszczu wynosi: 455 cali,

NOWYŚWIAT ŚRODA 8 CRLDVIkĘWEDYESDĄY

KWESTJA DŁUGÓW FRANCUSRICH DLA ST. ZJ.

BĘDZIE WKRÓTCE ZAŁATWIONA

St Zjedn. rozumiejąc Wielkie trudności Frana: zgądzają się
daćjej znaczne ulgi -..

 

 
WASHINGTON, 2 grudnia, -

Komisja St Zjedn. dla załatwie
nia długów powojennych postę-
puje szybko w swych pracach,
mających na celu ułożenie wa-
runków spłaty długów. Obrady
posunęły się już tak daleko, iż
ambasador francuski Jusserand
przedstawił komisji długów szcze
Kółowo finansowe położenie
Francji i jej zdolność płatniczą.
Członkowie komisji spłaty dłu-
gów, uznając wielkie finansowe
trudności Francji, zgadzają się
przyznać jej daleko idące ustęp-
stwa, /

  

jest prawdopodobnem, aby
 

FRANCJA ŻADA SO-LETNIEGO TERMINU nur
SPŁATY DŁUGÓW,

A także zmniejszenia stopy procentowe"'”IOIetnlego mo-
ratorjum - Rokowania francusko-amerykańskie w tej

sprawie mają pomyślny przebieg

 

PARYŻ, 2 grudnia. - Odby-
wająca się w  Washingtonie
amerykańsko - francuska. konfe-
rencja w sprawie spłaty długów
należnych Stanom Zjednoczo-
ny od Francji ustaliła nastę-
pującą w przybliżeniu zasedę:

"Bezwzględne moratorjum w
sprawie spłaty długów na czas
od czterech do dziesięciu miesię-
cy, zmniejszenie raty procento-
wej z pięciu na dwa i pół od sta.
Termin spłaty długów rozcią-

gięty na okres od 80 do 90 lat.
Francuski minister finansów

zapytany odnośnie toczącej się
w Washingtonie amerykańsko-
francuskiej konferencji oświad-
czyłiż byłoby jeszcze zawcześ-
nie przesądzać jej wyniki. , Przy-
znał jednak, że ambasador Jus-
serand został upoważniony do
nawiązania z rzadem amerykań-
skim konferencji w sprawie dłu-
gów i że rokowania mają prze-
bieg pomyślny."

Katastrofa

  

 

umowa w spritie długów zosta.
ła zawarta jegpeze zn czasu poby
tu ambasadorĄJusseranda w Wa
sbingtonie. Skąd powraca do
Francji 1 stycznia pr
ku. Umowę .6. spłacie długówl

 

 

 

francuskich dla St. Zjedn. pod-

pisze prawdopodobnie następca

ambasadora „Jusseranda Descho-

nier. Jedną z największych ulg,

jakie Francja dostanie przy spła-

cie długów,» będzie. moratorjum

od 5 do 10›lat; obniżenie stopy

procentowej do3 i pół od sta i

przedłużenierwterminu z 60 na

90 lat.

  

niczne wysłały na drogi całą swą

forsę robotniczą dla naprawienia

uszkodzonych Jiuji.

 

Lotmk-‘izoht towany

NORTH BERGEN. 2 gru-
dnia. - Charles W. O'Connor, za
mieszkały pnr. 89 E. Mohawk ul.
Oswego; X. V., aresztowany wero
raj na bulwarze w North Bergen,
N. J, za kigro/tnie automobi-
lem bez licencji, okazał policjan=

o ktory 'go "aresztował, licen-

cję lotniczą›oświadczając, iż je-

żeli mu wolub. kierować aeropla

nent moze kierówać także auto-

mobilen. O'Connor, mimo logicz

nego usprawiedliwiania się, zo-

stał aresztowany i puszczony na
wolność fo złożeniu 25 dol. kau-

cji do mzpr-uvy przed sędzią Mi-
les.

  

Okrgt whorgey ushodzcdw z. bolsze:
wicklef Rosi szukający schronienia
w portach Rumunji i Bułgszji nie zo-
stał przyjęty przez te kraje/! odpty:
ngł do portów tureckich

złego ro- !!

DECEMBER3), 1924.

LISTY DO ODEBRANIA
Stanisława Janowa Dawidowicz
K. Springler
Antoni Prazmo
P. Potocka 4 A

R. Magnussen
anzo

Joba Potocki
Witold Ciehonowies
w
Z. Bogdański
Szymon Potocki
Słowik

Nauczyciel starssy, udziela w do.

 

mu lekcji młodszym 1 starszym
osobom em nauk! staranny,
przyst 7. dla. wszystkich, Każda

  

pay.
lekcja osobno, pujedynes, -- um
nie jest krępowany. - Rów
ralntwin sprawy w prsaniu Tmtów.
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dann] wymo.
WT, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pleania - to główne warunki.

E. SZAMINSKI

217 East 10th St., New York
pomiędzy Piret i Second Avenue's
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ntyjetay "state onady.nmr 1%
York hird Ave.,. New

Drobne Ogłoszenia

 

 Nauczycielka muzyki udalela lekcjina ›fortepianie. *
J. GODLEWSKA

144 York St, Jersey City, N. J.
ostatnle pietro  

 

L as
Praca dia Me(Help WannaMule)

__ [auto,waster

ROGERS GARAE'E
40° College Avenue

_(im
aryraraile yani.

yrsoootot
Brooklin (m)

  

1. 7:

.l/łealnua zedaniaSpr.
(Real Estate [orSale-,

 

539 Morgan Ave, Brooklyn     

=* wagerdea mm 4She. amm
st, 1 Bushwick A

   
DHEWCZAT 1 miodych meżczyzn po-

treeli, którzy mają życzenia grantu
w sposobność :nauczenia .sis
Zgłoszenia -do 324. Wel
« Room 412, NewYork. (im

Interesy do Sprzedania
(Bustness Opportunities

HUCZERNIA na: sortedad, obrot tygo-
dnlunty $600. do 1700. lease, rent $40

Cen bardzo przystepna: din
upea,| Aetorsenia do Nowego

686 Manhattan Ave, Brooklyn,
6

 

"xx
Atlatnie -Exchange,Thad As

 

1 growernia w „(.n-TFT
WW"x: Abre

1900" eepdnions vhrotes "4
pokole x waarm

wedernin. na "podwirey
dambardzotale z Powodu Sia

wykduczeni w
fas mCey
CANDY Store ma: nprecdat.

boiąt St, Greenpoint,

 

SB Rum
Brooklyn,

1
GROSERNTA 1 miecsarnia® ma: cw

ardro |tanlo, rents 185. .ina
Ave, Greenpoint

  
Sam

Go inhew
CANDY clear | stationery store hap-

daniu; dobry Interes wyrobiony w pole
uircłej" „KPO

qi barwa, ten moczedamy
rdzo tanio y remotności. (53
« #1, (in)

 

   

Praca dla Kobiet:.
(Help Wanted: Female)

CHOCOLATE, DIPPERS

- -, doświadczonych
Stain praca.

Sposobność do dobrego zarobku.

Zgłoszenia

! STAROS BROS.

50 South Main St, Freeport, [”qu

 

Folders i Inserters
potyzebw dośściadczonych

Zuplats od sztuki
Stain praca. wi po Wożem lnx-mhm!"

ZnajomeMlenka AnHel-k

 

Zgłoszenia

GLOBE MAIL SERVICE
239 Fourth Avenue

Czwasto Pię
KC]

OPERATORIK
doświśdczonych na

wkórzanych. p
do meskich “mm.” Kapełoszy

 

 

CHICAGO, 2 grudnia. - Je-
dna kobieta została zabita i 22
innych pasażerów doznało pe-
ważnych obrażeń skutkiem na-
jechania dwuch pociągów kolei
Penna na południowych przed-
mieściach Chicago.
kolejowi nie mogli ustalić po;
wodów katastrofy.

Matka oskarżona o okrucień-

stwo wględem dzieci

 

NEW YORK, grudnia.-Przed
sędziego Corriganzostała przy-
prowadzona przez agenta towa-
rzystwa opieki nad dziećmi 12to
letnia Helena Zambic dla świad-
czenia przeciw swej matce Weiss
z drugiego małżeństwa. Agent to-
warzystwa opieki nad dziećmi o-
skarżył panią Weiss o znęcanie
się nad dziećmi z pierwszego mał

ństwa, z czego dziewczynka no-
siła liczne dowody w postaci l-
cznych sińców na całym ciele.
Sędzia odroczył sprawę do na-
siępneg tygodnia, pozwalając
matce wrócić do domu dla opie-
kowa się 8 miesięcznem nie-
mowlgciem.

     

Allenbynie ma obaw odnoś-

nie Egiptu

LONDYN, 2 grudnia! - Wy-
soki komisarz angielski w Egip-
cie gen. Allcnmndnuo iż Jud- ,
ność egipska zachowuje spokój
i nie należy się obawiać możli-
wości większych. zaburzeń, Wię-
kszość szkół pozostaje jeszcze

i ie szkoły

   

9 niego aptekarza. Specjalni agoącl
Tostarczają go"Pivrcle do Dr. Poter
Fahraey & Sons Co:, 2501 Washing.
ton Blvd., Chicago, III.

Dunno dla tych, którzy
cierpią naAstme i Febrę

BEZPŁATNA ~PRÓBA -LEKARSTWA
riengeg ronabe more uzywać
aet raohven. Lum U-Aro czasu

 

Mienie armyvowall
.

chcemy asebyacl? ph

 

me
anlcicla M

róbcie to|
aet o

upon"zuu-n:„pnony.
gomle Arin ts

 

 

 

x
Blom lank Sis wi

szego Ive-aha?!“zenia d

 

 we. wszystkich mia-
stach, gdzie podniecenie politycz-
ne doszło do najwyższego punk-
tu.
 

Gwałtowna burza śnieżna

w Nowej Anglji

BOSTON,2 grudnia. - Stany
Nowej Anglji szczególnie New
Hampshire i Maine zostały na-
wiedzione gwałtowną burzą śnież
ng, która spowodowała zupełne
sparaliżowanie komunikacji tele-
graficzneji (elefomwne: Według
 

 
 

 

 

« przeszło
p. dai: 1 100) dual)“ telegrafłcmych i te-

* ) Im. zostało ob

Jézeta Piłsudski kumpame telegraficzne 4: telefo. |

 

 
ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Kryminalnych, Cywilnych,

mna?—.'...w'v'.
W razie jak wypadku podajcie

 

Tan ao
Bloom Detective Bureau
299 Broadway, New York

hath Streu eet
e kow-unsun Masten.

na Sin
£ ace pronaton" HistCo, 'Pluntlold, %. in

1
Zaźziwiający skitek. Pan Jan Un-

ger ze pisze; - a DZIEWCZĄT.
„Skutek z Dra: Płotra Gomoza jest potrzeba do fabrycznej - roboty
poprostu zadziwiający, całkowicie ' Znalomośćjęzyka, ansielskieco
odmienny od-lnnych lekarstw. Cier sta Pikes.
pisłem na kurcze w nogach i na wy.
rzuty skórne na mem ciele. Kurcze
wkrótce ustały m wyrzuty stopniowo %
znikały", Ten dobrzę znany preparat r.

icy. |tlolowy jest lekarstwem organicznem.
TIW WNW każdy organ do DZEVŁEZBŁW
ciała, uguwa nieczystości 1 posiła 1 stats ber kotor lobry
odbudowuje organizm. Nie pytajcie SSNamie

1851 Schenectady Avenue '
blisko Avene 3, (E, tth St, Ethane?”

 

crernia preedas
druh Interest, Inge
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Too. 29."
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TYLKO, Słon. toto $0 x 100 ma. bude:
wę i domu

 

 

  

 

  

dom na
SM RP:

„= (te)

 

2 FAM. DREWNIANY PO 6 Po-

KO! DLA RODZINY, KĄPIEL

NIE, ELEKTRYKA, SzróRE z

4 POKOJAMI 1  KĄPIELNIĄ,

NA BYZNESOWEJ ULICY, -

Dom w DOSKONAYM STANIE

RENTU $1800. CENA $14.000.

GOTóWKI OKOŁO 35000.-

- WIADOMOŚC:

GAWLINSKI & COMPANY, #1

DRIGGS AVE. BROOKLYN,

   

 
NEW JERSEY 17900 gotówia kast 5

fam, morowniy dom, po 5 pole! I wan
: ulnklrnxnusfl ,; zekie sie

enia: rent #5768, Ranlott Cora, t
06, A.”ahs © th SE mm
w. e)

  

31,000 GOTÓWKI kupi fam, dom
na West 19th St., Now York, cle

ktryczność, 7 poko! nakażdem pie
trze, latwe warunki mortgage.
Room 409, 52 Walt st. Teletouawac.

(46)

 

  

 

TAx1o dom
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wrogu wsjksda, 178 Green St
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POLSKA : -

DRUKARNIA

Nowe Tezclonkl-Nowe Maszyny/

Z POWODU |WYJAZDU.

Wiadomość, Box. Z, c/o! Nowy: świa

  

POLEK mi
które do ritesdus."TharmmTh

prędkiego kupca, dwa
zanie, gore
L‘ourlhmd't
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KO! DLA RODZINY, KąPiEL.
NIE, ELEKTRYKA, RENTU
$2088, CENA $16000. GoTo:
wit $4000. WIADOMOŚCI
GAWLINSKI & COMPANY, 231
DRIGGS AVE. BROOKLYN.
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Część gotówką, reszta jak renta
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$100 Na Początek

Za $100 lub męce: najzadatek i po $20 mxemęczme możecie po-
siadać własny nowy dom i 8 loty lub więcej na ogróddla ja-
rzyn i chowania dróbiu.Na miejscu jest szkoła, tramwaj, skle-
py, fabryki i nowa.krawiecka szapa, do której potrzeba około
100 krawców, mężczyzn i kobiet dla stałej pracy, Okolica ta jest:
nadzwyczaj ładna, powiętrze zdrowe, przejazd 5 centów do kil. I
ku set rozmaitych fabryk, w których rpboty poddostatkiem dla
każdego. Kto chce wykorzystać tą ofertę, musi zaraz osobiście,
/lub listownie udać się- pó informacje i wolny tykiet na, pne:

{ COflFA‘W, 206 . Broadway, Room244, New: York. X

 


